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Krwawe ostrzeżenie.
Lwów, 2 kwietnia'.

. ^szcze nie przebrzmiały echa 
a‘iskie i włocławskie a już trzeba 
J0\vać nowe nieszczęście, które1 

. ^ględu na miejsce katastrofy 
i *  P wiele większe i bardziej! nie- 
J^Djeczne. Stryj leży w samem ser- 
L^aiopolski Wschodniej, ale ile 

kosztowało nas utrzymanie tej 
M z y  Polsce, chyba w sporni-Ukt .phie potrzeba.

^3° było bezpośrednią przyczyną 
j jj^ y c h  demonstracji w Stryju 
s daleko sięgają rozmiary niesz- 

ustalJ zapewne urzędowe 
ie^p^łenie. Dotychczas faktem

że policjla dla ratowania 
■ â*a ^umu salwó ostremi 

Na placu zostało 10 zabi
ty ókoło 30 rannych Ten krwa- 
^ iew w Wielkim Tygodniu roz 

s*ę szerokiem echem po ca- 
*̂ cby !nicV a akres świąteczny jest 
1HwL z Sóry iprzewitjyiamą spasob- 

do rozsiewania naifantastycz- 
^h piotek } antypaństwowych

jedinak catęj i  wj^ąpęnei 
k ^ 1 agitatorów. komunśstycz- 

>  p u ^ b y  sypaniem sobie same* 
^^w^kiem w  oczy. Ze agitacja 
^ ^ w y w r o t o w y c h  nie ustaje 

j ,°hwilę i że ma wygodny te* 
Ht J * * o  zapalny materiał, w to 

Jednakże taktom u- 
własnego sumite/nia r$e

. aipeM e sytuacji.
im bardziej podatny jest

S'"1 czn’ .^ d z ie j niepewny żywioł, 
qp C ty^ isze  powinny być odno-
m  ^  '"ki tak w  województwie':

V̂jiIlâ trali warszawskiej. 
^ryją1V w Kaliszu, W łocławku
^taw- ^kazmją, że nie wystar- 

mi t>»urka i urzędować, ale 
Ok S nien,- VPływ na masy ii umieć 
H- ®Sach I Schodzić szczególnie w 
■ta ^cydi • ch iak bezrobocie. Tu 
Hfiva,ków ^  n° ś,s wypracowanych 

•jAcje ’ ócz indywidualne kwa- 
i y ąną^ Zed9ta(wicieli władz, fctó- 
sfc ^ją »«lę na temperaturze mas 

Przewidizieć, co 
HL^ziano ^  Stry.iu niczego nie 
Teth że ^ N a w e t  jeżeli si/ę po- 
kt P̂rzBf ^tnych było mało.

^ ^ h ait i . l0kalne Przyczyny,
*0* a 's z o Ź S y- lSzukać w War- —  tni j nn,.w. fUOZ,VZ,̂  j^uia; JVI n a
<kWa‘IJln v̂,egolTlI’e w Sejmie. Brak 1 we ostrzeżenie. Oby wypadki stryj

JWewnętrznej ipoliltyce *h i t —  .....
^ w ^^pść ^ p ^ c h  w gabinecie,
% .- ych (j . !®ych ciał ustawo- 
*■<! "r6dto, skl t eg°kofwiek czynu,

^ , ^ s C P!enie mZC'hocki

iie, że nawet, w
nie umia-

Konwencja konsularna polsko-sowiecka
wejdzie w życie dnia 22 bm.

(Telefonem od naszego koics^onderata).
Warszawa, 1 kwiiatnia.

W dniu dzisiejszym oaoyłai się 
wymiana dokumentów ratyfikacyj
nych polsko - sowieckiej kunw<anqji 
konsularnej. Wymianę tę pr:ze>p'o- 
wadziK między sobą. premj. Sitriyri- 
ski i pos- Wojkow. Konwencja 
wchodśzii w żydie w  trzy tygodmie 
po wymianie dokiun.outów ratyfika- I

 yo ox

cy.bnycn, a zatem w dniu 22 b. ni. 
Obecnie mi nist er s iwo spraw zagr. 
czyni przygotowania. d!0 urządzenia 
nowych placówek Konsularnych w 
myśl postanowień konwencji. Pla
cówki te powstaną w Tyilisie, Ki- 
jOAvie, Mińska, Chabarowsku, Lenin
gradzie i Odessie.

Państw. Zakłady Graficzna potrzebują 
fachowego kierownictwa.

Robotnicy domagaj? się reorganizacji przedsiębiorstwa.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 1 kwietnia.
Grupa p.acowriików państwowych 

;Zakładów graifrcąmj rn  przedłożyła 
rządowi i u grupowaniom sejmowym 
obsztrny m^rrrórjafł, podający pro
jekt reorganizacji tych zakładów. — 
Pracownicy działu grasTCzncgo, che- 
mliczinego i introligatorskiego doma- 
goaęi się wprowadzenia przedewszy- 
sikiem fachowego kierownictwa, -
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którego brak dotąd daje się szkodli
wie odczuwać. Memorjal zw raca u- 
wagę, że zakłady g-am.cz/nt przy 
odpowiedni;m iachowem prowadze
niu mogłyby zostać postawione na 
najwyższym poziomie i przynosić 
znaczny dochód. Niektóre maszyny 
— sprowadzone z zagranicy- są do
tąd niezmoflM>wane!!

Uregulowanie stosunków sądowych
m iędzy Folską a Niemcami.

Warszawa, 1. 4. (PAT). Dnia 31 
marca deko/nano wymiany doku- 
merutów ratyfikacyjnych umowy o 
obrocie prawnym, zarwartej mfęidzy 
Rzeczypospolitą Polską a Rzeszą 
niemiecką, w  W arszawie w dniu 5 
marca 1924. Jednocześnie dokonano 
w  Berlinie wymiany dokumcni.ów 
ratyfikacyjnych urnowy w sprawach 
opiekuńczych, zawartej również w 
W arszawie 5 marca 1924, Dmą wy 
te były od dawna raty fi kow aie 
przez Iżby w Polsce, w Niemczech 
jednak nie mogły być wprowadzone 
w  żylcie’' wskutek braku1 wykazów 
władż, powołanych do legalizowa
nia dokumentów. Wykazy rych

władz zostały wreszcie po długich 
pertraktacjach ułożone w początkach 
ub- miesiąca. Umowy wejdą w życie
1 czerwca b. r. Obie- te umowy 
podpisał ze strony polskiej dr. Prą-
dzyń<ki, zaś ze strony niemieckiej
von‘ Stockhammer. Uniowa o obro- 
,cit prawnym jest wobec ożywio
nych stosunków sądowych z Niem
cami nadzwyczaj ważną dla władz 
sądowych polskich, upraszcza zna
cznie sposób załatwiania rekwizycji, 
zwalnia obywateli drugie, strony od 
kaucji auWryczfnych i daje im mo
żność uzyskania praw a ubogich. O- 
bic urnowy zostaną niebawem opu
blikowane w dzienniku usr?w.

chaniczrie obcina nie poborów najbi^ 
dniejszym i zazdirosna obrona par
tyjnego tabu, to nie iest żadną sana
cją. To jest fuszerka, którą się dzi
siaj mScf na całem państwie i spy
cha nas na dno ruiny.

Mamy więc jeszcze jedno krwa-

nędzy przez mę

skie nie skończyły się na ostenta
cyjnym przyjtździe wielkich dygni
tarzy z W arszawy, na saosi-e proto
kołów i ukaraniu kilku prostaczków 
którzy padli ofiarą agfitacy czy też 
wtasnej prymitywnej wy buc nowo
ści.

Tu trzeba przeprowadzić jak naj
ostrzejsze szkontrum w  wyższym  
personalu województwa stanisła
wowskiego i jego Powiatów a na
stępnie wytłumaczyć pary jny rr de
legatom w  gabinecie, że tfym syste
mem zajechać możemy najwyżej -dio 
kompletnej anarchjl w  kraju 

Może sdę wneszcie wzbudź, sumie
nie u góry i zamiast obro/ny pantyj- 
nych okoptlw ujrzymy wreszcie ja
kiś zdecydowany Krok. zioEząjącw 
nas do prawdziwej sanacji.

Premjer Skrzyński
wyji żdża do Pragi 12 bm.

(Telefonem od naszego koresp),
WarszaAva, 1 kwietnia^

Premijer i miin. spraw zagrań, g 
Skrzyński wyjeżdża dnia 12 b. di. 
do Pragi czeskiej. P- Skrzyński 
pizybędzie do Pragi dnia 13 b. m.
0 gouz. 1-szej i zabawi tam przez 
13 i 14 b. m.

Puste gadanie zamiast czynu.
(Teletonem od naszego korespend-)

Warszawa, 1 kwietnia.
Komisariat rządu na m. stoi. War

szawa .podjął akcję społeczną, zmie- 
neajacą do widągnięciai jak najszer
szych warstw  społeczeństwa, do' 
Piracy n?d przyjściem z pomocą 5 
tysiącom rodzin bezronotnych.

Trudne ^apadnienie.
(Tereforem od naszego koresp).

Warszawa, 1 kwietnia.
Oistaimie posiedzenie Rady mini

strów poświęcone było, również 
sprawie użycia 2-miljonowego fun
duszu, przeznaczonego na rozbudo
wę. Rada mknisfcrów wyłoniła ko
mitet, złożony z ministrów skarbu, 
'spraw we-wn., robót publicznych i 
koleji, którego zadaniem będzie o- 
pratoowame i przedłożenie rządowi 
odpaw icdnich wniosków.

Notowania giełdowe.
Boiaii- w wolnym obrocie dnia

1 Kwactnia: w  W arszawie 8,20 żą
dają; w Krakowie 8.23: we Lwowie 
8.17. —

Urzędowe notowania giełdy war
szawskiej. Dolar. Transakcje: 7.90. 
Sprzedaż: 7.92, Kupno: 7.88.

Tendencja spokog/na’.
Zurych urzędowy: W arszawa

62.50. N. Jiork 5.19. Londyn 25.24. 
Paryż 18.10. Wiedeń 73.275. Praga 
15,39. Włochy 20.88. Belgja 19.35. 
Budapeszit 72.75. Sofja 3.75. Holan
dia 203.175. Oslo 111.35. Kopenłngą 
136.00. .Sz/tiofcholm 139.30. Hiszratiia 
7320. Elufcaresz* 2.14. Berlin 123.55. 
Belgrad 9.14.

Pogielda nowojorska: W arszawa 
12.75. Londyn 4.8625. Paryż 3.46. 
Wiedeń 14.06. Praga 2.9625. Wio- 
ćhiy 4.02 i pięć szesnastych. B^feja' 
3.71. Budapeszt 14.06. Szwajcaria 
19.27. Sofja 0-72. HoTandja 40.09. O- 
slo 21.45. Kopenhaga 26.19, Sztok
holm 26.83. tliszpainja 14-10. Buka
reszt 0.415. Berlin 23.81. Belgrad 
1.7625.

Z GILŁDY WARSZAWSKIEJ.
(Telefonem od naszego Koresp).

Warszawa, 1 kwietnia,
DolaT w obrotach mitedzybanko- 

wych 7,90; Bank Polski płacił rów
nież 7,90.
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PODATEK NA RZECZ BEZRO
BOTNYCH.

Warszawa. 1. 4. (AW). Y\ Pozna
niu wprowadzono 5-groszowy do
datek diO ceny biletcw tramwajo
wych na rzecz bezrobotnych Przy- 
miesie on około 3 tys. z l  dziennie. 
W związku z tą podwyżką frekwen
cja zmniejszyła się o 15 proc. Błę
dne koło.

K I N O

f c L  A  C g
L W Ó W

Łegjonów 3*

W czwartek, piątek i sobotę z powodu wielkiego 

tygodnia Kino zamknięte

Na ’:w ę ta !
Słynny„Chaplin"

jako „Ciotka Karola* 10
aktów nieustającego śtni e- 
chu i komicznych sytuacji-

Sprawy polskie w prasie zagranicznej.
Lwów, 2 kwietnia.

Voss. Ztg. Kor. z Warszawy W.
Steina „Piłsudski" podkreśla wzra
stającą ponownie popularność Pił
sudskiego. Dziennik sądzi, iż głów
nym tego powodem są stałe prze
silenia gospodarcze, finansowe i rzą
dowe, które budzą ten odruch wśród 
mas, wśród przywódców politycz
nych zaś istnieje przekonanie, iż 
nazwisko Piłsudskiego w tym, czy 
innym charakterze stać Się musi 
hasłam podczas najbliższych wybo
rów sejmowych.

Ogólne niezadowolenie z powodu 
redukcji, oszczędności, dalej nieza
dowolenie z rządu i parlamentu, z 
biurokracji i z powodu ciężarów po
datkowych wywołało wśród mas 
nastrój, sprzyjający dyktaturze.

„Ponieważ stronnictwa lewicowe 
wysuwają przeciwko hasłu monai- 
chicznemu lub faszystowskiemu ha
sło: „Piłsudski", wobec tego stron
nictwa prawicowe złagodziły swój 
Opór przeciwko reaktywacji Piłsud
skiego. Jeśli mianowicie Piłsudskie
mu nada się stanowisko szefa szta
bu generalnego, tem samem zniknie 
on z widowni jako konkurent dia 
króla iub pulukieoo Mussoliniego.

„Ceske S!ovo“. W art. wstępnym 
omawiając zagadnienie kryzysu w

-------- 0X

Kara śmierci za morderstwo
popełnione przed 20 laty.

Senzacyjny proces morderców posła Karawajewa.
(Korespondencja własna „Kuriera Lwowskieg'").

Motfkcn, w marcu. \ Postępowanie dowodowe dałoje-
(1) Wielka sensację w całem pan- dnak niezbity materjał obciążający, 

stwie czerwonem wywołała odby- Wyrokiem sądu najwyższego ska- 
wająca się onegdai w Ekaterynosła- I zano dwu podsądnych — Szaleego

przemyśle i żądania robotnicze, do
wodzi, że jedną z przyczyr kryzysu 
jeśli chodzi o przemysł górniczy, 
jest fakt, iż sąsiednie państwa ob
niżyły przywóz czeskiego węgla, 
ponieważ jest on droższy, niż wę
giel polski. Zaszkodziła tu również 
umowa handlowa z Polską, której 
ze względów politycznych, trzeba 
było przyznać pewne korzyści, a to 
nawet ze szkodą exportu czeskiego 
węgla, głównie ostrawskiego.

New York Herald Tribune. Arty
kuł omawiający powiększenie Rady 
jest przeciwny opinji angielskiej, 
która zarzuca Chamberlainowi, że 
niepotrzebnie obiecywał miejsca w 
Radzie Polsce i Hiszpanji, gdyż 
jest to pogwałcenie umów locar- 
neńskićh. Polska jest żywotnie za
interesowana wykonaniem traktatów 
pokojowych i układów w Locarno; 
czyż będzie to ich pogwałceniem, 
gdy Polska i Hiszpanja znajdą się 
w większym związku państw euro
pejskich jako stali członkowie Rady.
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K O N S E R W Y  i J A M Y  
R U C K E R A

L w ó w  = Z n  i  e  s  i  e n i e ,
xo--------

0 poziom etyczny adwokatów.

wiu głośna sprawa 4 osób, — os
karżonych o dokonanie politycznego 
morderstwa przed 20 laty. Było to 
w roku 1907, kiedy druga „Gosu- 
darstwennaja Duma" prowadziła za
ciętą walkę z ustrojem ćarskim, a 
wśród stronnictw opozycyjnych prym 
wiodła tzw. „ł.rudowaja grupa" (gru
pa pracy). Jednym z głównych pro
wodyrów tego stronnictwa był po
seł z Ekaterynosławia, dr. Karawa- 
jew, szczególnie znienaw‘dzony przez 
obrońców i najmitów ustroju car
skiego. Postanowiono zatem „usu
nąć" Karawajewa. Do wykonania 
wyroku czarnej mafji chętnie zgło
sili się członkowie czarnosecińskiej 
organizacji. Dr. Dubrowin pojechał 
do Ekaterynosławia w celach „pro
pagandowych", a kilka dni po tej 
„wizycie", w skrytobójczy sposób 
zamordowano Karawajewa.

Mord ten wywołał w roku '.907 
ogromne oburzenie w całej Rosji. 
Mimo niezbite dowody winy czar
nosecińców a nawet wykrycia spraw
ców, władze carskie umorzyły śle
dztwo.

Minęło 20 lat. Jeden z aranżerów 
tego morderstwa, Kazańcew, bez- 
wątpienia prowokator, wydał obec
nie sprawców mordu z przed 20 
lat, robotników Szaldego, Szcze- 
kaneńka i Szelestowa oraz jednego 
z aranżerów — popa Bałabanowa.

Sądzono ich onegdaj w najwyż
szym sądzie Ukrainy sow. Podsądni 
kategorycznie wypierali się winy.

i Szczekaueńka — jako faktycznych 
wykonawców mordu na pośle Ka- 
rawajewie — na karę śmierci przez 
s izstizelanie, bez prawa odwołania. 
Trzeciego oskarżonego Szlestowa za 
współudział w morderstwie, ska*a- 
nô  na 10 lai ciężkiego więzienia, 
z ścisłą izolacją.

Ks. Bałabanowa skazano na 5 lat 
więzienia, uwzględniając jego pode
szły wiek, zmniejszono mu karę cło 
jednego roku więzienia. Proces ten 
— rzecz oczywista — trzymał w na
tężeniu całą Rosję.

Nie od rzeczy będzie zaznaczyć, 
że skazany na rozstrzelanie Szalda, 
jest synem paryskiego powstańca 
z roku L848, stary Szalda był też 
przyjacielem Garibaldiego i razem 
z nim był skazany w Austrji na ka
rę śmierci, lecz — jak i Garibaldi, 
uratował się ucieczką.

Bunt m arynarzy na statku.
Londyn, 31. 3. (AW.) Z A%o do

noszą. i© do tamtejszego jM e  m -  
winął angielski okręt „Tenacty" z 
sygnałami niebezpieczeństwa, z po
wodu ountu marynarzy.

Zbuntowanych rozbroili żołnierze 
z marynarki hiszpańskiej; ,po wysa
d z e n iu  n a  lą d  z b u n to w a n y c h  m a ry 
n a r z y  a n g ie lsk ic h  odprowaidizoGK) d o  
więżenia.

Lwów, 2 kw.iefci«r.
■ Uchwała lubelskiej Izby adwok..- 
,tóiv, zabraniająca jej członkom po
dejmowania się obrcny oskarżonych 
o przestępstwa przeciwpaństwawe, 
narobiła wicie wrzawy i wywołała 
liczne odgłosy i komentarze.

W  oipinji trzeźwo na świ at pat rżą
cej części społeczeństwa polskiego 
sławetna „uchwała lubelska" spo
tkała się już z naieżytą oceną a na
wet cały szereg rajwybLtnfejszy eh 
przedstawicieli patesitiry polskiej w y
powiedział się jjuż o tem, co myśli o 
tak fałszywie pojętym „patrioty
zmie" niektórych adwokatów'.

Jest faktem, że niie®aiszczy|tna rolę 
stara, siei narzucie adwokatom wspo
mniana powyżej ucihwala lubelskiej 
Izby adwokackiej, sprzeczna ponad
to z postanowieniami ustawy, a 
przytem r.awet nielogiczna, bo w 
praktyce Prowadząca do pewnego 
stałego uprzywilejowania przestęp
ców politycznych maijącyah zape
wniona (ibezpłattuą!) obronę z urzę
du.

Dlatego o tej sprawie, jako .prze
sądzonej i osądzonej już zarazem, 
nie zamyślamy się długo rozwodzić, 
natomiast przy tej okazji nasuwają 
się nam inne uwagi, dotyczące ró
wnież stainu adwokackiego.

Hołduiąc zasadzie, że na ro p ią ce  
b lizn y  n ie  n a le ż y  n a k ła d a ć  w s ty d li
w ie  P ła ste i k a  ale raczej przystąpić 
trzeba jak nafispiesniej do terapji, u- 
waiżaimy za swój o b o w ią z e k  p u b li
c y s t y c z n y  zwrócić uwagę odpowie
dnich czynników na p e w n ą  cn o ro n e , 
szerząca się, że tak powiemy ,.na- 
,gminnie" wśród stanu adwokackie
go.

Mamy na myśli przedediszystkieim 
p. zw. „interwencje adwokackie", o 
którydh w  ostatnich czasach mówi 
się już zupełnie jawm/ie, nawet w te
dy, gdy zakres tych „interwencji" 
wybiega daleko poza granice ustało-
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ne dia działalności zawodu ad*1®' 
kackiego i gdy sam sposób itde;' 
wenjowaniia polega na środkach >'ie 
przewidzianych w  procedurze i ^  
gorsza, nie zawsze pozostających ^  
ugodzie z etyką.

Stawiamy sprawę zupełnie ot\^ar' 
cie. Twierdzliny, że t. zw. „powoK‘. 
ne stosunki" dały się odczuć taikże  ̂
w tej dziedzinie i że one to spo^O'
dowały napływ do stanu adw1®' 
kackiego i takich elementów, ^
iryclh poziicm moralny nie odpoW*3, , 
szczytnym zadaniom i cięż,kim 
zero obowiązkom tego xavrodu, y ,  
wają m. p. wypadki notorycznie 'ęvro, 
jłome. że p. mecenas X. „ma wt10 
w y w tym  urzędzie" , a p.
Y. „w taimtyim". Gorsze są wyP3®̂ 
gdy się słyszy, że' p. dr. N. hub- ' 
jest jedynym, który się podjąć ^  . 
'zajłaltwić „taką sprawę" przycze®1 .. 
słowo „taką" kładzie się spod?3* , 
nacisk, gdyż najczęściej otznuc®3 [ 
jakąś sprawę, o  której mówią, że  ̂
„brudna" łub że „nie pachnrie"

Zaistrzegamy się, że mamy n? $ 
ślii wypadki pojedyncze., jak k O ''^  
dość liczne, i coraz bardziej sie Fye 
żajce, a których zupełne wypleć r
-i&iać się powinno naijpal.meisizśB 
kazem zwierzchnich władz za*'0 
wych adwokackich, a to prze® £

n r
o&r

towną reformę i zaostrzenie 
śnyclh przepisów i procedury &  
plinarnej.

Uwagi powyższe nasuwa h3?! ^  
J • troska o wys® *^-pióro jedynie troska o wysok* 

ziom etyczny i ideowy teS® * 0i'
Jctórego zadania w o d ro d zo ^  jn- 
'czyźrtie są równie szczytne -<Ae' 
mosłe dla całego państwra i 
ctzeństwa.

L ik ie r  Antique a

BACZEWSKi EG"
ox-

Z  p ra sy  ruskiej.
Zagrożone placówki. Latanina. Robota konspiracyjna

Lwów, 2 kwietnia.
Tirtzeba przyznać, że Ukraińcy ma

łopolscy x  natiwieksza uwagą śledzą 
wszelkie objawy polityczne, ozy 
społeczne, które w  czemkolwłek 
tangiują ich narodowa ideały.
. Dzi'siejszy numer „Diła" przynosi! 
ciekawe wiadomości na tomat ro
syjskiego mchu politycznego w  Pol
sce.

Przewódcą rosyjskich emigrain- 
tów jest poseł Serebriannikow i on 
to udzieh? niedawno wywłaidiu wrspół 
pracownikowi emigracyjnego dzlen-
(iiiika w  W arszawie „Za Swobodu".

Zapowiedział tam informator, że 
dąży do zawjiązianiia „Rosyj^tiego 
Zjednoczenia Narodowego w Pol
sce" w  celu zorgainiizowiaada w szy
stkich Rosjan^ kiónz-y w liczbie o- 
koło młliuna nfjgszkają na teryto- 
rjum Połski.

„Diło" cziujei się zgorszone tem 
sziuzegółme, że Serebriannikow miał 
■odwagę zabdzyć do Rosjan także 
małopolskich moskalofllów i z nleta- 
ioną ziłoścTą poletttteuJe z tegc ro

dzaju kradzieżą dusz.
Mówiąc o teraźniejsi;"111 £̂0* 

warsizawskim, przepowiad3̂ ^ ^  
że nie ma on widoków 
ani owocnego driaiamia, S ® 
nćły go partje najsP^eczini 
mogąc ustalić jednolite®0 ^  
Owszem „łatające z ‘f®1® a id Ą . 
pogarszają sytuację ^ a  
spodaircza,

Za kwestie bardzo 
„Dilo“ ustawę saffl°rz3 
stety pairtje polskłei, - c W gA ' 
sprawę potajemnie, s z u k ^ j ^ .
irtsoiwego
na metoda załatw-jew* 
według ..D ii- ' 
niem przeciw mniei 
dpwym.___________ ^

ski Podił się do d y ^ J - ;
SCO przyjmie wicepr^ wski 
PBiS P. Z. Dzłcwano^s^
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Potf znakiem czasu.
WIELKI PIĄfTK A HIGJFNA.

lw ó w , 2 kwietnia. 
Niezliczone tłumy wędrują dlziś od 

po kości aftach i modlą się u 
ppżych Grobów. 3tarym  obyczajem 
Każdy- prawie sięga ręka do kropiel- 
nicy> by zwilżyć palce woda śwfę- 

przed uczynieniem na ptfansiacih 
'• £dku krzywa' — ,i wielu składając 
wiarę na ubogich, całuje krzyż, zlo- 
~^y  na posadzce kościoła. Zwy
k ł e  to zachowane jeszcze z tych 
Jasów, k itdy ludzie nie umieli wy- 

razić sobie w iary bez j©j zewnę- 
*nych, publicznie okazywanych 
“ak, a teorja o przenoszeniu cho- 
® zaPomocą bakterii była niezna-

Jednakże f  dziś :zą mało zwraca 
“Wagi na możliwe skutki tych 

oopych objawóiw pobożności Lu- 
którzy zanurza ja palce w świę 

‘*6j wodzie niezawsze mają czy- 
t J . ręce> często też mogą byić do- 

^j^ci jakąś zaraźliwą chorobą, lub 
, |k a ć  się z chor'ęńii osobami Po 

tacza ją  ręce ludzie zdrowi, nie 
0j., ćpa jąc  dzieci, które lubią co

a wkładać palce ero ust. jiefsz- 
wfększie niebezpieczeństwo

^ edstawia całowanie krzyża prizez 
odwiedzające kościoły. Na- 

r^. ^lowiek głęboko religijny, ale 
i oświecony, przyzna, że 

R w a n ie  tych zwyczajów by- 
Drj^ej nie należy do niezbędnych 
t ’̂ k kościelnych | może być la- 
jtJ0(j^astąpione .przez inny wyra® 
(fe^htewnego nastroju, który nJe bę- 

^  sprzeczał z higjeną.
(m.)

ty  oo-----
*faory do parlamentu 

K w Greci ‘
r̂ W ’ l - 4- (PAT.) Termin wybo- 
k\vj Rezydenta wyznaczono nai 4 

tnja pangaiog przyjął Randy-

Lwów a kwestja bezrobocia.
Akcja magistratu dla zatrudnienia bezrobotnych.

Lwów, 2 kwietnia.
W celu poinformowania prasy 

lwowskiej o akcji reprezentacji mfila- 
sta w  kierunku zwalczenia bezro
bocia odbyła się wczoraj w  sali ma
gistratu konferencja, na której wez. 
Neumann i wiceprezydenci dr. Stahl 
i dr. Schleicher wyjaśnili przedsta
wicielom redakcji wszystkich pism 
stan robót rozpoczętych dla 'zatrud- 
nńienia bezrobotnych w e Lwowie. 
Dotychczas z powodu zimiia uru
chomienie robó* na szerszą skalę 
było niemożliwe.

Obecnie rozpocznie się szereg ro
bót, przeważnie kanałowych, drogo
wych i budowlanych. Uiczba bezro
botnych wynosi we Lwowie okdlo 
7.000, z  tego alż 3.500 robotników bu
dowlanych, ponieważ przemysł bu
dowlany w  naryzem mieśoie był 
przed wojną najwięcej rozwinięty- 
Roboty budowlane mogą to tem  naj 
łatwiej zaradzić bezrobociu we Lwo. 
wie, a zatrudnią także wielu pra
cowników innych kaitegorf. Roboty 
kanałowe zaś dadzą iflrace robotni
kom niekwalifikowanym. Rozpoczę
to już forsowną .budowę kanału w  
ul. Gródeckiej przy -udziale 200 robo- 
rników, oraz prace nad dokończe
niem ul. Akademickiej (25 rob.). Po- 
świętach zacznie się budowa kanału 
w  ul. Koziemickiej koło .rogatki 
Stryiskiieij, gdzie kooperatyw u n.5)ei- 
szkaniowa „Strzecha" bitduje 24 
will.

Grninar ozpoezyua budowę 3 ka
mienic czynszowych fzypiąPowych 
przed rogatką Stryjska. Dla funk-

cjonarjjuszy miejskicn wz.mesio.no 2 
piątrowy dom przy ul. Zborowskich, 
który jest na ukończlemiu. W krótce 
zarządzi gmina naprawę ul. Jagiel
lońskie!, urządzenie ul. Wałowej i 
Wierzbowej, uzupełnlienle chodni
ków w kilkunastu alihcach1 i przerób
kę baszty prochowej, które to  robo
ty  uiruiChomiionta będą za fcilkr 'tygo
dni. W ul. Batorego buduje się ka- 
kał kosztem państwa (60:4) i gminy 
(40%). Jeżeli miasto otrzyma dostar 
teiczną pomoc finansową od rządu, 
rozpocznie budowę ważnego kanału 
wzdiuż ulic: Gródeckiej, Rzeźniak&ej 
św. Stanisława, Jagiellońskiej, Le
gionów, Sienkiewicza, ;Pl. Dąbrow
ski egt, Sokoła i Korainiekicj. Iiinja 
ta zaradzi wszystkim uiedomaga- 
niom kanałowym w okolicy tiycn 
nic. Wniesiono też dodanie do Mi
nisterstwa skarbu o fundusze na bu
dowę baraków dla bezrobotnych. W 
projekcie jest budowa Iinji tramwa
jowej do dyorca Kleparowskiego w  
celu ułatwienia komunikacji z Brzu- 
chowicami.

Koszt ogólny rohól kanałowych 
wynosi 750.000 zł., w tern 400.000 zł. 
koszt robocizny, czyli w  ciągu se
zonu zatrudnionych oyć może oko
ło 500 robaMków. Na wykonanie 
kanałów i dróg potrzebuje miasto 
1,300.000 zł. pożyczik?, na budowę 
domów 1,000.000 zł. W prezydium 
miasta .Zjawiają się codziennie liczne, 
delegacje bezrobotnych. Nastrój we 
Lwowie jest spokojny.

2, W ę „Mewa
świeżo paloną po najniższych 

™" " -----  ,MEWA“ Lwów,
5% niżej cen 

rynkowych. 1540

•bili* Poleca firn-a 
,ck* 18. Cukier o

Tadeusz Cłeśliński
zaprzysiężony dostaw ca win mszalnych 

L W Ó W ,  3 - g o  M A J A  <5 ,  
Centrala win z własnych winnic w okolicy Tokaju 

wina franc. \  od 2ł. 3 . 8 0  
wina węg. stoł. J

hegyalj. ,wina
wina Tokaj

4r0
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Przyj ąztf deputowanego Eonroura 
do Polski.

Warszawa. (Jel- wł.).
Paweł Boncour, zastępca delegata 

Francji do Ligi Naiiodów przybył we 
czwartek 1 b. m do W arszawy na 
oikres wakacy wielkanocnych. Za
proszony on został przez polskie 
Sitowarzyszenlia przyjaciół Ligi1 Na*- 
rodów. Wygłosi on odczyt w  sali 
,,Muzeum przemysłu i rolnictwa11. —

Do Lwowa przyjeżdża p. Bonoaur 
we wtorek, towarzyszyć mu będzie 
p. Anatol Muelstein, radca kons ulata 
poliskffego. w  Brukseli i p. BroUsław 
Wojszydski z biura prasy i propa
gandy Ministerstwa spraw zagrani
cznych.

Pawłowi Boncour towarzyszy w 
zastępstwie hr. Claus el a, sęefa vry- 
działu Ligi Narodów w Paryżu syn 
de But. Boncoura, Jan Paweł Bon- 
x»ur.

 00-----
PODATEK WYRÓWNAWCZY 

ZAMIAST PODATKU MAJĄTKO
WEGO.

Warszawa, 1. 4. (AW.) Na posje- 
azeniu Rady Mliln. zajmowano się 
SIPrawą wyrównania deficytu budże 
towego ma r. 1926 Również obrado
wano nad kwestią wprowadzenia 
t. zw. podatku wórównawczego. Po
datek ten  w  formie staej procento
wej progtiesji od majątku miałby za
stąpić w prow adźm y przez poprze
dniego ministra skarbu podatek ma
jątkowy tymczasowy i miał przy
nieść rocznie >50—60 mil, zł.

„Cukier"
wyłączna sprzedaż de- 
tailiczna wszelkich ga
tunków cukru stale po 
cenach konkurencyjn.

Bo h  1.
1 4 1 7
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■(ur]gra Lwow»kl«flO* 1  3 . 4. 1926

A F1LOCHOWSKA.

W Wielk i p ią t e k .
•-1 rzekł złoczyńca do Jaza- 

Panie, pomnij na mnie. 
Przyjdziesz do królestwa 

* ^ 80.
-Î -zus mu rzeki: Zapca-

dę Powiadam tobie, dziś ze 
‘te bętiziesz w raju.

św. Łukasz — 23.

u!-° na 1y g°dTlic przed 
uj ciichT ^  -kłejnocy. Przetz czar- 

W l??  zanłki, przez wąskie u- 
- a s *  Vch skupiła siię nędza

P^ą^ta, przebiegła po-
jrłpi

ia ° zadiusił mło-
^  szwaczkę, Zo-

baht ^  MotYl mieszkała 
ciemtlói wifeotnej 

Zą ^ d z ia fa  tort"i zakratowane 0- 
tr; no®: Przechodniów, ale

dojrzała ani1 słońca, 
r , s z y d e r c z y m  losu 

W  M otyt na-
nirw8? 7 ,nie widtaiała pra-

■**> iei biedne, 
za kra tymi

bi>,w latamei ^ d  stosami mo- 
dla dila jakiegoś

starców.

Całem Jej bogactwem były jej 
włosy — złociste, ciężkie i wspania
le wa/rfeocŁe. I zbrodniarz, który ją 
udusił, by jej wydrzeć jaikieś nędzne 
grosze całotygodniowego zarobku, 
zrabował jej także te cudownie pię- 
Kne w arwocze. Musiał je Jługc od- 
rzytnać oiad delikatnym, dziewczę
cym karkiem — może tępą wy- 
^zczerbioną b rzjiw ą, może króttćtn 
kozdlkaem, bo wuosy Zosi MoiyJ były 
gęste i ołbrzymie, jak złocisty 
płaszcz cesarzowej.

I o tym samym zmroku przedwio- 
senmym, ktoś ohylkaonn jak zwi'erz 
itnopkmy wpełzał dlo małego, biedne
go kościoła, wciśniętego w  sieć 
smrodKwych zaułków i ślepych uli
czek.

Kościół był niemal pusty, zgubio
ny w  ziemnym mroku, kościół nę
dzarzy betz barokowych złoconych 
figur, ulewy świateł i słupów ko- 
szbownych woni. Bóg, utajony w 
biednym ołtarzu, w denko pozłaca- 
r-ej monsttrancjd, byt tak bldlski serr- 
oom nojuhoższych i najbardziej w y
dziedziczonych, że .przebiegali do 
niego chętniej i modlili się żarliwiej, 
gdyż nie dzieliła ich od Niego ot
chłań przepychn, świetność marmu
rowych filarów I tęcza olśniewają
cych blasków, przesiany d i  prz;te 
kunsztowne witraże.

Przez kratę konfesjonału zamaja
czył Wauu proffł młodego spowiedni

ka. Profil z fresków średniuwisesa 
esl 'taiyczny i aż drapieżny w 

; pałającej, jak .płomień ofiarny wtei- 
ize. Nie było w  nim noc z młodego 
kapłana, deklamującego rozczulające 
stare dewotki* kazania z teatralnym 
gestem i sztucznym .patosem- Cały 
był wiarą, małością i nadzieją. Z bo
lesną namiętnością ukochał grze
szników i nędzarzy, im właśnie1 za 
OhrysTUsem obiecując królestwo nfie- 
bjeiMe. Nosił obszarpaną sutaiiniię 
i dziurawe buty, by móc chorej nę- 
dzarce kupić lekarstwo, czy ciepły 
szal zsiniałemu z zimna i głodu dzie
cku.

Czarne, cudownym płomieniem 
rozświetlone oczy spowiednika doj
rzały w  mroku ndepewinie czającą 
się postać. Był to mmdy olbrzyn 
brudny i obaarty, w  mocno na o- 
czy naciśniętej czaple. Groźna siła 
taiła się w  jego mięśniach potęż
nych, w  wysoko sklepionej piersi i 
atletycznej tbmjrl bark.

■Ksiądz wychylił się lekko z kon
fesjonału. Serce biło mu gwałtow
nie, w  ustach w ykw #ł uśmiech ra
dosnej obietnicy ukojenia i przeba
czenia. I oto olbrzym, nie zdejm ując 
vzap8c., runal na stopnie konfesjona
łu. WldmowŁ bladość, bUdość nav- 
•wylżozego szczęścia oprynęła na- 
tchniSane obliczie spowiednliika.

— Syinu mój — westchnął dobo, 
skłaniając głowę klu Męczącemu..

Nieznajomy milczał, a Jego dęż1- 
Mf świszczący oddech zatruty był 
alkoholem. Nagk w  głuchej ciszy 
ząbrzmiał głos ochrypły i straszny, 
rwący się w czkawce pijąddej. W 
głosie tym nie było pokory. Była 
wściekłość i ślepy strach szczutego 
zwierza1, którego1 szpony ociekają 
jeszcze, krwią niedav niego mordu.

— Ja ta  wcale nie wedfc spowie
dzi — mówił ten głos przerażajc oy. 
— Nie spowiadał ja się nigdy, to 
tak i zdechnę- Ale mnie ciężko. Ja 
nie wiedział, że to tak ciężko, kiedy 
się lyłko samemu wię. Mnie będzje 
łże,, kiedy i ksiądz będzie wiedział.

Głos uh rólki i w  ciszy znów cięż- 
iko i. świszczące pracowały płuca 
w  olbrzymiej piersi', przygniecionej 
strasziEwym ciężarem, niewymow
nym udręczeniem jalkiejś tajemnicy.

— Mój synu — szepnął ksiądz z 
czuwającym wciąż na ustach uśmie
chem Litości i przebaczenia.

— Jak: ja tani syn — szyderczo 
żachnął się kłęozć cy. — Zadusił ja 
biedlną, ilewinną c ziewczyne i żeby 
tylko z a d u s ił----------- }

Cftehikae brwi na. pogodnem czok 
spowiednika drgnęfj’ boieśnk*, afe 
na ustach pobLadfrieh ze zgrozy, ,rae 
zamarł uśmiech, który rozumie i 
przebacza.

— Mów, sytnu — powtórzy! z 
detrpfiwą siodymzą.

— Ja zaduszonej włosy o b e r ż y
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„Prima Aprilis" na szpaltach
„Kurjera Lwowskiego".

Lwów, 2 kwietnfr.
Pod znakiem tradycyjnego, a nie

winnego kłamstwa stał wczorajszy 
dJeri „prima aprihsowy". Ludzie, 
tek  gdyby pragnac Tfa wzajemncm 
durzeniu się znaleźć chwilowe zapo
mnienia o Obecnych ciężkich cza
sach, okłamywali się, opowiadając 
o czasach Muszych i zapowiadane 
różne radosne zmiany. Śmiech z 
„nabranego" chwilowo „na kawatf" 
brzmiał wilec prawie zaiwsze nutą 
wzajemnego zawodu, że jednak by
łoby to lepiej, gdyby tak napraw
dę ..

I „Kurier Lwowski", nie chcąc 
wyłamać się z pod tradycji, pozwo
lił tobie we wczorajszym numerze 
na umieszczenie dwu zmyślonych 
artykulików, a to depeszy, donoszą
cej o odkryciu rudy złota pod War
szawo, oraz o otwarciu stacji radio 
telefonicznej na Kopcu Unji Lubel
skiej.

zapowiedź wypłaty pensji urzęd
nikom za rok z góry, dzięki ogrom - 
trym zapasom zioła, odki ytym przez

■wieśniaku Siliirpa (tna opak: „apri- 
Hs’a“) oraz stwierdzonym przez prof. 
geiodogid Agifa (czytaj: „a figa"), w y
wołała wr sferach zainteresowanych 
krótkotrwałą radość, podobnie, jak 
i uroczystość otwarcia stacji radio
telefoniczny ściągnęła na Wysoki 
Zamek tłumy patriotyzmem lokal
nym ożywionych lwowian.

I Przypuszczamy, że i jedni i dru
dzy, zawiedzeni w' nadziejach, w y
baczą „Kurierowi Lwowskiemu" ten 
niewinny zart prima - aprilisowy.

Pierwsi, t. i. wierzący w „war
szawskie złoto", medhai sie pocie
szą, że prawdziwe skarby spoczy
wają w zbiorowej duszy narodu i że 
trzeba tytko mistrza, któryby je u- 
miał wydobyć i przetopić na wiefk? 
czyn i wysiłek ofiarny, a  wówdsais 
beż złota nastaną lepsze czasy.

A ci, którzy dzięki nam, przespa
cerowali się na Wysoki Zamek, bę
dą chyba wdzięczni za zbliżenie ich 
po rae pierwszy do przecudnej po
wstającej wiosny, którą w  całej kra
sie 'wczoraj napawać sie mogli.

-Ol Ol-

Krwawa awantura w ogrodzie Kościuszki.
Lwów, 2 kwietnia.

Wczoraj wieczorem jacyś cZcerej 
podcrmuekni mężczyźni w Ogród de 
Kościuszki napadali przechodniów i 
obrzucali obelżyfwemS przerzwiskt- 
nti. W (krótkim czasie zdołali oni o- 
gród opróżnić ze spacerowiczów. — 
Specjalnym przedmiotem napaści pi
jaków były kobiety. W pewnej 
Chwili napadli ona na przechodzą
cych jedną z aleji kobietę i mężczy
znę i pobili ich laskami do krwi. Na 
krzjtk napadniętych nadbiegł poste
runkowy, który zdołał jednego z

■napastników pi zyttirzymać, a to N. 
Parobka. Tirzej inni zbiegli. Fwooek 
został osadzony w aresztach poli
cyjnych.

Zbliża sie wiosna, parni zapełnia
ją się szumowinami, które nie po
zwalają spokojnym ludziom odpo
cząć po całodziennej pracy.

Zdałoby'' się. aby komanda pofcp 
we Lwowie wyznaczyła patrole, 
któreby miały obowiązek pilnowa- 
nia porządku i bezpieczeństwa w 
lwowskich parkach.

 oo-----

Echa a fe ry  „M azag i".
Or, Kolnik i Kurzer na wolności.

Lwów, 2 k\4etnia'.
Kilkakrotnie ponawiane próby o- 

brońców, zmierzające do zwolnienia 
znam.MćJO z afery „Mazagi" dr. Kulni- 
ka i jego sekretarza Kur/era na 
wolną stopę 'za kaucją, BODtaly dziś 
uwieńczone pomyślnym dla nich 
rezjuteteim. Odmiennie od zapatry
wania Lądu okręgowego karu ego,

.który stale odnośne wnioski obrc1>’ 
odrzucał, motywując, że kaucja rie 
daje należytego zabezpieczenia, &•' 
decydował dziś Sąd apelacyjny* ^ 
nic nie stoi na przeszkodzie z^0*” 
nieniu obwinionych za kaucją. W>" 
sokość kaucji ustali izba Radna S®' 
du Okręgowego.

Anglja zgłasza gotowość rozbrojenia się
Londyn, 1. 4. (PAT.) Przemawia-1 

jąc w  Izbie Gmin podczas dyskusji I 
w sprawie rozbrojenia podsekretarz 
stanu w  ministerstwie spraw (zagra
nicznych Lampson imieniem rządi: 
wyraził ubolewanie z powodu tego 
że Rosja sowiecka me Dędzic repre
zentowała na przyszłej konferencji 
rozbrojeniowej, co może wktfynąip 
ujemnie na stanowisko jakie zajmą 
na telj konferencji państwa sąsiadu
jące z Rosją. Anglja — oświąrczył— 
gotowa jest poczynić kroki zmierza
jące Jo  powszechnego rożorojenia 
i trwalża, że z inicjatywą tą powinno

pr z tde  wszy s tk ie m wystąpić P3®1 
stwo militarnie silne.

Anglja dążyć będzie, aby d o ^  
sować do łodzi podwodnych ogf3̂  
czenia, zastosowane już na pod5̂  
wie traktatu waszyngtońskiego l1 
marynarki państw, które podipi3̂  
traktat. Mówca zaznacza, iż aJte* 
angielska jest niewielka w  s to s u j  
do olbrzymich obowiązików, 
na niej ciążą. Anglja pracować 
dzie nad urzeczywistnieniem k ^ . ,  
go planu, mającego na celu ogr 
czenie zbro-jeń.

MIĘDZYNARODOWA OPIEKA 
NAD DZIECKIEM, 

u e n e w a ,  1 . 4. (PAT.) Komisja do
radcza! ppzyi Lidze Narodów dla 
SPuaw opieki nad dzieckiem ukoń
czyła bieżącą, piątą z  koleji sesję. 
Na wniosek senatora iPosnera repre 
zen tającego Poiskę, polecono w£®y- 
wćCć na rządu  i  organizacje oPtiekii 
publicznej w  kierunku paraliżowania 
szkodliwych wpływów na dizieci. 
Na poolządlku spraw, które rozpłata y- 
wać będzie komisja, znajdują się, 
sprawa s ą d ó w  dla nieletnich, spra
wa seksualnego uświadamiania mło
dzieży, sprawa (przeoiwidlżilalliania 
wielkiej śmiertelności wśród1 dzieci.

JAK PRACUJE PARJ.AMEN* 
ANGIEJ SKI. ^

Londyn, 1. 4. (PAT.) W
cy wczorajszej komisja Izby1 
obradowała nad rządową . 
oszczędnościową. Dyskusja nac'  ̂
sobem technicznym przepro t-^  
roa bilu, w  szczególności co do ^  
stji .zasiłków rządowych na e«*fc‘c 
beżóiedzeń społecznych przó^% - 
ła się do godziny 9.30. Tym ygO" 
bem narady komisji trwały * ^
dzin. Pokory  godziny po 
diru komisji zebrało się mia 
posiedzenie pnzed świętami i1
Izby.

-oo-

I chciał je sprzedać, a nie mogę —■
wyzwał chrapliwy głos- I w ikiesz tui 
żywy ogień noszę. To ie włosy
przeklęte tak palą d ciężko mnie z 
-niemi uciekać i chować się bo mnie 
juz szpicle szukają. Ja wietn, jaki 
ksiąck jest. Nikim nie pogardzi i
każdemu .jomoże. Niech ksiądz po
może i mnie...

Coś oiężiKlego i zarazem jedwabi
stego padło na splecione ręce spo- 
wik draka. Zimna, lepka wilgoć 
przylgnęła do wychudłych palców;.
Z dreszczem przerażenia młody 
kisiądz dobrzał na swych rękach
ŚTady krwi ,i ciężkie złoto obaiętych, 
kobiecych warkoczy. I jednocześnie 
usłyszał szybkie, czające się kr obi 
olbrzim a, który uciekał. Lfoiekał od
łaski przebaczenia, od uigi . w y
zwolenia skruchy, kttórej wątły pro
myk oświetlił mu już ogrom popeł
nionej zhrodm.

— Synu! Synu mój! — zawoła! z 
rozpaictzą spowiednik.

■Ostrożnie, jak coś żywego i zbo
lałego, złożyli skrwawione warko
cze na  ławeczce konfesjonału i plą
cząc się w sutannie, biegł szybko 
Krze z mroczny kościół. W  śmiertel
nie btadtej +\\ arzy oczy jego pałały 
nńfością, wiarą i nadzieją.

Ale kościół był pusty. Młody 
ksiądz sraną! bezradnie u uchyło- 
tryoh drzwi, spojrzał w  ciemny la
birynt nędznych uliczek i zapłakał.

W pewnej chwili młodemu księ
dzu, opowliadającemu z ambony w 
Wielki Pliątek o krwaw jj męce Zbo, 
wicieła, — zaarżał lekko głos i 2 
płonęły oczy. Dojrzał w najciemniej"5 
szym kącie kościoła znajomą, ol- 
brzymlia syitwetkę, niejasne zarysy 
Gvarzy o splao-zczont m nosie i be
stialski dj. porężnej mŚJi szczęk.

Serce zabiło mu gwałlcownio wda- 
rą, ntilośoią i nadzieją. Pod przym- 
knliętcm!i powliekarrii zamajaczyły 
złociste, skrwawione warkocze 
wraiz ze skórą dziewczęcego karku, 
ohcięte tępą brzytwą, czy chłopskim 
kozikiem. Ale przelotny dreszcz 
zgrozy rozpłynął się w  namieltmem 
pragnieniu, w żądzy aż bolesnej po
zyskania tej duszy, -ozpaezliwie sa
motnej w ogromie zbrodni i już mo
że łaknącej przebaczenia...-

I w słowach najczulszych, Którym 
miłość nadała świetlany blask t 
miękkość kojącą, opowieścią o na
wróceniu złoczyńcy, z Ntim raz mi 
ukrzyżowanego, budził z czarnego 
snu ztorodtii serce kamienne, samo
tne. i występnie- serce, które nie mo
gło samo udźwignąć siraszllliw-ego 
diężaru swego krwra\vego grzechu

I niby refrctn w pieśnii, ,>owracały 
wciąż na usta kapłana słowa kona
jącego Jezusa, który obiecał łoćro- 
Wii: Zaprawdę powiadam oi — dziś 
ze mną będziesz w raju...

I znów zostali sami w  mrocznym 
i .pustym kośaiiełe. I obaj patrzyli w 
rozświetlone męczeńskun uśmie
chem oblicze Ukrzyżowanego. Prze
stał być rzeźbą Użył w  całym 
swoim bolelsnym majestacie i głowa 
jego zwrócona była ku jednemu z 
Ukrzyżowanych wiraż z Nim łotrów. 
Spojrzenie oczu Już konających peł
ne bytło słodyczy, łaski i przebacze
nia.

IPałające źrenice młodego księdza 
patrzyły z wytężeniem, żebrząc o 
cjud! A wyrok o t r z j rn  ., gniotącego 
czaipfkę wr czarnych, mordctrczych 
łąpach dusiciela, był nieufny, zimny 
i niemal szyderczy. Zdawał się 
drwić, jak ów złoczyńca, który mó
wił do Ukrzyżowanego: Jeśliś ty 
jest Chrystus, ratujże siebie i nas...

Niewiadomo, jak długo trwała, ta 
milcząca, zaciekła walka światła z 
ciemnością, Boga z Szatanem. Mi
jały minuty, czy godlziny i w  jakiejś 
ćhwfii przed kościołem rozłóg1 się 
głuchy tupot lióżnych, miarowych 
kroków.

Olbrzym sprężył się, jak do walki 
i rzuaił ku drzwiom kościoła spoj
rzenie krótkie i ostre, jak pchnięcie 
sztyletu, spojrzenie ipełne wściekło
ści i strachu. Głowa jego ciężko o- 
padła na pierś, a zwierzęco silne 
szczek pracowały szybko, jak gdy
by przeżuwając coś niewymownie 
gorzkiego.

Z głębokim westchnieniem uo ręki

popatrzy? na Chrystusa, ro7‘lJ c  
na krzą'żu i na śmiertelnie bi .Z tr"b icze młodego (księdza- 
■zapybał skwapffiwic:

— A nie baiki to, proszę 
że Qn u ■-»wskazał palcem ha

obiecał o d p u ^  
kazał «a

zowanego — 
grzechów jemu — ws._ 
azyńcę nawTÓcoinego. . * 4  a 

Kapłan zadrżał. Przyiń ' 
chwilę oczy, podniósł d° 
ne modlitewnie dłonie 1 'P° 
cicho: .

— Nie, synu, to PravV\^.y W. 
chcesz, aby On — ekstaty 
wzrok musnął bolesny, na 
cych ustach • zastygły .#> 
Chrystusa — przebaczył 1 

Olbrzymia, ruda 
twierdząco. Nie ugięły * nje 11 ̂  
damę kolana, któryich f i3p
czyrł pokory klęczenia* ty 
opadła' rusko w uie^1®1 • porcji 
Dotykając lekko k o ń c ł '^ ^ ,1  
czołą naznaczonego . 5ie jA  
zbrodni i skroni, 
nym potem, młody ksia  ̂
prędko i. żarliwie ki*

t i  -
W  chwile później P ^  .{a si« ^  

zaudki, gdizio cra«no . . ^ ł
dza wielkomiejska. kaifo 
prowadził zakutego 
derce jasnowłosej s
Moty i . W  marcu



fCURJEK LWOWSKI*', sobota; 3 fowteMa 1926.

Świąteczny numer
>»3(urjera £wowskiegon

wyjdzie w sobotę doi a 3 kw ietnia ranu.

w znacznie zwiększonej objętości 
i w  znacznie większym nakładzie.

V  N u m e r  t e n  s a w i e r a ó  f  
b ę d z i e  b o g a t ą  t r e ś ć  ! ■

0 los inwalidów ociemniałych.
Lwów, 2 kwietnia. 

Sn? wszystkich Inwalidów nxtj- 
■u ^bń^jśzy chyba m>s ocieinima-lego.

człowieka. pozbawionego 
11 zefyjictr.zn.eso i mo-

■tył8® dpieiariia się, wyttasuańc na 
- ^ ó l i  siłach — podwajahiatfe,
CC,UtO'

nędza
lrialna. Peinsja iinwaHuy stupro- 
‘Wego wynosi 100 zł. miesię-

kitó;
d e wystarczy zatem nietyliko

■uthrz-yiAła,nlie ogniska rocMminego,
njê  Jedynie mogłoby dać męiwido-

WniWej;'"*W
ociekę i pożądania przydam  

na wyżywienie samego
On* J.iłdJkfM !1ad tymi nieszczęśliwymi 

OęjffiJ0 się Towarzystwo pomocy
ofiarom wojny w Pol- 

Siĵ ; 1a*a* nia“. Cenliraila tego • zirze- 
„ I |,a‘ łkpcltw się w Warszawie, o- 
ly u  ?*a'ś nad krwial-idami ciemnymi 
^ta . SCe ziaiimuje siię. lwowska 

za(\ę|â tl'̂ “. Śi i Gikami działania są: 
tnie instytucji dla. szkolenia 

s î(lv clfc iwo wadzenie propi- 
ter a n ie  ofiar, wspomaganie 

Towarzystwo usm- 
Ŝ "Vfch 'V n^n^tach prowincjoinaiłnydi 
*hi%. «»9żów zaufania, którzy na 
^kitii Sl>rawMM opi^ę nad> ociom-

odiiyło się w hotelu Ge- 
®0s'ecfsęnie zarządu ,.Laita-r.ni“ 

^Wsif: ̂ ^odftTiidtiwęiin prez. Dem- 
**• w-ojg 0 ‘ P. Pierackiej z udziabm 
^Lj^odiziiiny Garapichowej, gen.

Albinowskiego. dyr. Barwińskioj
ika/p. Silhena i innych. pmaWkino 
sposób iptziyy-ścia. S pomocą ooieimnia>- 
fynu przez urządzenie zbiórki w dniu 
11 kwietnia i balu w salach hotelu 
George‘a dnia 17 kwietnia. Odbę
dzie sic także ma ten cel w Tow a
rzystw ie Przyjaciół Szilmlk Pięknych 
sprzedaż dzieł sztuki, które p rzyrze
kli ofiarować artyści-nranafrze.

Niezawodnie w szystkie te przed- 
siębior-tfwa liczyć mogą na poparcie 
naszego społeczeństwa i wydalinie 
przyczynią siję do przyjścia inwali
dom z pomocą. Poza tern, każdy oby
watel może popierać cele „Latarni" 
przez zapisanie się na członka i skła
danie miesięcznie 1 zł.

Polskie
K o n i a k i  

W in k e ih a u s e n
nie ustępujące francuskim, a 
jako Krajowe, znacznie tańsze.

1550

ilKULISTA
d r .  L e o n  G r u d e r ,  ordynuje 

przy ul. Rom8nowlcza 7, 2384 
od godziny 12-1, 3— 5.

s & n  r  —  ■  "
— LwowrtUgoi* z 3. 4. 26.

UBAŃ3KI
w>ch dziedzin wiedzy i życia.

®smos psychiczny.
Myśl; •

L,c*e fj]m d ujące w  mózgu, tajem
n y c h  7  n,asiych przeżyć wzro-
sZUc‘a> atekt C yc  ̂ — "~.•jrcn nastroje pulsujące w

3-°® nirł,leniiil̂  Poza ° t’r^  ciała, 
p.^ftżdc w ,Przestrzeń fale.
:i Uarrt=... ° Nvlek jest niejako sta-
„ V - któ4 .’**t ida * której w wszech- 
h ,ck rod2ft;niet i,d2*a n̂e promienie,
i w k, . n l a leź> ° d i ' d;

ton!

jeśli 
Z fal>- yPUsei^ z —* »*au jo  -, m ożem y 

* ,s^acia “ P °w ie d n io  n a s tro  
ńd«u. ugiei : ,IOrcza> (m ó zg  i se r-  
« > < *  i - j S °jty lu d zk ie j), m oże

t e  myśK tu L °WaĆ- ?8^chlczn5

^yb'*i ł -i"llay b'7 1  t0 u*rwalone 
»ie y  ludzi* nu to lóstorja,
1 « • ? ( «  *4  « « « . -

O ® 0*1 p ..w d c !SWy m5'śl“ 1'

jed
Pozostaniemy przy 

I!?11!*. możemy

HA WlAnGINESić.

Ucieszne historje rejjort^rskie.

top; lOŹ
'żna raziesio —  “ ,c|

S UsPokoić
mema o to obawy,

lecz fakter

winlkiej doniosłości jest odkrycie, 
iż myśli człowieka wybiegają w 
świat na falach eteru i to falach 
podobnych falom „radjo“.

Profesor chorob nerwowych Fer
dynand Gazzamieli przedstawi! nie
dawno swe doświadczenia przed 
ijronein uczonych w Medjolanie i 
J 'aryżu — wynikiem któi ych jest 
stwierdzenie, iż m ó zg  w y s y ł a  fa le  
e le k tro m a g n e ty c z n e  i to lale krót
kie, znane w radjotechnice.

Jak stwierdzał ł Sprawa Dardzo 
interesująca.

Oto inżynier Mario Rosasco z 
Florencji, obmyślił mianowicie i wy  ̂
konał konstrukcję „komory izola
cyjnej", niedopuszczającej żadnych 
fal eteru do wnętrza.

Była to niejako sztuczna wysep
ka, Jo której żadna fala z tys.ącz- 
nego natłoku promieniującego z 
wszystkich radjostacji świata wni
kać nie inogła. .budował dalej 
niezwykle czułe odbiorniki ze słu
chawkami.

W tej komorze usadowił prof. 
Cazzamali, początkowo swych „pa
cjentów" kliniki i w hipnozie po
wodował hitenzywne skupianie my
śli. Gdy to nie stało się, występy - 
wały w słuchawce „radja“ charak
terystyczne szmery i dźwięki, które

Lwów, 2 kwietnia." }
Seiisacyijny bzik reporterski pe

wnej gazety f#rHłtej rozbiesił się itva 
dobre.

  Cóż się mu stało? — spy-ta^io.
Ano. rozhulał się ongiś na stepach 

kresowych i txł lego cza'vii nic u- 
trzgjinasiz go w lokalu redakcyjnym ; 
'buja. po cułyin śwliecic. bująiąc do- 
Rfódiius^liych czy.fekiiiJków, wyitroso- 
walnych r-iaileżyoie komkicrsami by- 
sfirtyści.

A wszystkiemu winna ta niienatiy- 
oona, mżpasama cerutrtbrziyaa — Sen
sacja!

Ona to zwkjdia niedawno Bogu 
jj.iiehy: wirmego irepontera .na straszli
we be^dir-oża geograflczut, zawlokła 
go zdradziecko w lodow ce rzeki św. 
Wawrzyńca, i zalaniami la mu głowę 
mroczną mgławicą. którą naiwny 
oztowlieik w  prostocie serca wziął 
za rugłę londyńską.

Bvri wprr.yydziie hlainajł kaipiitalmy, 
tale z komprourtftaejt nikt nie umi-era, 
ińiiic femarł więc i reporter — owszem 
jalk nn ppairiego glohtrottera pmzy-' 
stalo, we wcaorafezym numerze /•«- 
gził się ar.nwu I zajechał aż do Ty
betu i ojczyzny murzynów.

W Ty bacie poczynił zdumiewa
jąco sensacyjne obserwacje, widział 
-bowiem kąpiąiceigo się wairjalta (vide: 
..Naród, który się nigdy nie rnyje“) 
i odkrył, że ród ludzki pochodzi od 
.djanucy i jakiegoś małpaducha, — 
i Patrz artykuł: „Jak powołał czło- 
wiiek“.)

„Dzieci djablicy matki były pełne 
grzeenu, te zaś, które były podobne 
do małpiego ojca, posiadały pilność 
wymowę i łagodność".

(C ickiwc. cizyjom daieckiieim jest i 
ipain rcipor-tcr, człowiek nota beaio 
bardzo łagodny i wymowny ? Przyip. 
yece.ra).

Nie tniuiey fenioariemałiie rewelacje 
przywiózł figlarz reporterski z kraju 
murzynów. dPoitrz: „Mmuzyni — 
władcami Kuiroipy").

Twierdai miainowiicie. że Europę 
jpodbiła afrykańska sztuka, uw ła
szcz a- rzeźba. „Niemal % 'dinia na 
dizień aoszukano się w niej sztuki, a 
izamteiresowaiiiie spotęgowało się 
szybko wprost w n,odę“. (Co za

wraz z przebudzeniem się pacjenta 
ustawały.

Dalsze doświadczenia odbywały 
się przy udziale OSÓb żarowych, u 
których czynności mózgowe potę
gowano poddawaniem odpowiednich 
tematów, podniecających intensywne 
myślenie.

I teraz stoimy wobec stwierdzo
nego zjawiska, iż mysi promieniuje. 
Odsłania ono mały rąbek głębokiej 
tajemnicy duszy i nieobjętych jej 
sił.

Wyłania się pytanie, jak to stać 
się może, iż to co CZUj$, co myśl? 
w głębi mej własnej istoty, cc jest 
niejako moją wewnętrznę tajemnicę, 
budzi się jak w zwierciadle w du
szy drugiej istoty nieraz zupełnie 
mi obcej...

Jak ? — to wchodzi w zakres 
„wiedzy tajemnej" — a więc nie 
będącej w zakresie „nauk obje- 
ktywnie doświadczalnych" — lecz 
fakt pozostaje taktom 1.. Istnieje 
kontakt bezpośredni między „syste
mami psychicznymi* — zamkniętymi 
w cudownym aparacie organizmu 
każdego człowieka.

Kosmos psychiczny wykwita , »k 
kwiat lotosu z kosmosu fizycznego.

'Styl!! Chce mi s.ię wyć, jaik murzy
nowi w dżunglC Przyp. zeaar..).

Przekonano się także- że i ,,i>udo- 
av1c mimo swej pozornej niepozorno- 
ści na leżą, do moniuimeirtiiaan-yoh *. 
(Ach, słabo rui! lYzyp. zeeer.) „Cha- 
:ra/k;erysiycz.ną cechą tych, budowli 
jest traktowanie materiału, jaikłm jest 
glina. Widzimy wielkie płaszczyzny, 
lekko pochylone, bez wszelikiiich pra
wie fragmentów dekoracyjnych, o- 

.r.trokan-oiaiste. Skośne irów.uież w y- 
: '.aspy (sic!!) niby przybudówki rzu
cają w tutejszymi blaskiu słonecznym 
wiprosł fantaistyiczne cienie, które — 
możiiaiby przypuścić były w zamia
rze ifwórców lUatywem dtkoiraeyj- 
ny.ii budowli. P ro s to ta  posunięta do 
kraiicowiośoi".

Guniieh!! — ix>t wam cieknie z czo
ła! — cc?

— Co za styl!! — pawiiecie. — 
Istny jazz-bamd gra.n«att!yazno-sty- 
łłs tyczmy!

Ho, lio! pan reporter, to praiwdzi- 
\vry ciuuoniwmrca językowy. Jailc om .to 
śliiczmiie pisze c tej służącej, która 
przyszła „na ul. Nowy Świat do pań
stwa IVl., a ponieważ p. inżynier M. 
za!żyv ał dirzemki. 'Odebrała list jego 
żona, znana z głośnej afery ze sza
fą, która zapytała, kto list przysyła". 
(Są srające, czemu nie mogą 'ryć 
mówiące szafy).

Albo czytalliścłe może o rniia. Że
ligowskim w Pińsku, który przybył 
tam, by oglądnąć spaloną flotyllę'?

Oj. to sprytny człowiek tern repor
ter. Do swej zaszczytnie znanej , ge
ografii 'eportersk:'Cii“ dorzucił nowe, 
chlubne k arty  ze  -sztuki afrykań
skiej' i murzyńskielj stylistyki.

Zaistoga .-posunięta do krańcowo- 
ści!‘‘

Okruchy.
PCŻĄOANA ZMIANA.

Po przedstawieniu: „Polityka i miłość".) 
Dał nam Iniły Teatr Mały 
znów w Komedji przewspanialy 
koncert swoicn sił.
Wieie było publiczności, 
każdy z zńchwyconych gości 
mocno brawo bił.
Boska Ordon, wielki Solski, 
mistrz Czarnowski, sztuki polskiej 
roztoczyli czar...
Rzec by można było: „śllrzność", 
byle tylko nie publiczność, 
co czyniła gwar.
Nic dziwnego, żc Rygiem 
(dzielny aktor!) aż cholera 
z tego braia już, 
przerwał grę i tak wymownie 
spojrzał, jakby rzec dosłownie 
pragnął slówso: „Kusz!“
Dziś Małemu Teatrowi 
krytyk, który błędy łowi 
nie zarzuć1 nic, 
jednej tylko pragnie zmiany,
(piejąc zresztą ir.u peany), 
by się zmienił... widz.

Z a u r.

Scena i ekran.
„Zemstę" Fredry wysławiło 

w Paryżu towarzystwo miłośników 
sceny polskiej w celu uczczenia 
rocznicy śmierci znakomitego ko- 
medjoplsarza. W przedstawieniu 
wzięli udział b. artyści sceny war
szawskiej Zarzycka w roli podsto- 
liny i Tadeusz Horoszoza w roli 
Papkina.

Mieczysław Frenkiel znakomity 
artysta warszawski zaproszony zo
stał prztz dyrekcję teatru czeskiego 
„Narodni Dlvadlo" na szereg wy- 
pów scenicznych.

h——oo-—
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Cztery ekspedycje do bieguna północn.
Lwów, 2 kwietnia,

W naijibl '-'Szych dniach biedą uikoń- 
CiaO-nc 'ostatnie przygotowania na ar- 
ohli|p‘e(lai0u Spitzbergen ,i ,na półwy
spie Alaska;* w  celu przedsięwzięcia 
lotów ao bieguna, północnego. W y
praw y odbędą się w rauiie pomyślnej 
pogody w pala wie maiia. Projekto
wane są cztery ekspedycje, a to: Je
dna slalflkliem Iodmtcciym, trzy zaś a- 
eroplanami, pierwsza przedsięwzięta 
przez Amundsena, następne przez 
utafpiitainów Wllkinsa i Byrda oraiz 
lotników światowej s!awv Oydena i 
Wadę.

Dawniejsze ekspedycje do biegu
na, iftfcfęipiuB̂ Ce żółwim kro-Riem po 
Jodach i śniegach pólpocy, wyłącznie 
przy użyciu siły psuw, a nawet lu
dzi, podhłainiialły hekatomby ofiar i 
były istną martytologją w imię nau
ki. Aimiundseri. zaczął już w roku 
1914 praktyczne próby w kierunku 
użycia aparatów lutniczych do ba
dań bieguna północnego. Wojna 
przerwała wszystkie międzynarodo
we usiłowania naukowe- W roku 
1922 Amundsen podjął je na nowo i

 ox

w  roku 1925 osiągnął największe 
zbliżenie do bieguna, bo 87 stopni? 
43 minut.

Obecnie śladem Amundsena wyru
sza kap. Byird, trójmotorowym stat
kiem systemu Fofcicera, któiy umo
żliwiła lądowanie tak na wodzie- jak 
ma ziiarni i lodzie. Ekspedycję tą fi
nansują synowie miliarderów ame
rykańskich Fdsel Ford i John D. 
(Rockefeller iun. Kap. Byrd wybrał 
iruitę Amundsena jako najkrótszą 
drogę do bieguna i zaczynia jot z 
Kinigsbali na Spitzbergen.

RóiWriofzcSnie przygotowuje silę 
do wyprawy niestrudzony Amund
sen, popierany finansowo .również 
przez amerykańskiego krezusa Lin
colna Ellswortha, który zasila j eks
pedycję Byrda swemi pieniądzmi.

Naukowe te wyścigi budzą wielkie 
zaffinltesresowanie i nadzieję, że będą 
ważnym krokiem naprzód w tej 
dziedzinie wiedzy Wprawdzie wy
ników wypraw przewidzieć mie mo
żna, are zastosowanie nowoczesnych 
środków komunikacji daie pewną 
rękojmię powodzenia, 

in --------

W ezuw jusz grOzh
Rzym, w marcu.

Pojawiają się od pewnego czasu 
arieści o ponownem, & rożnem o ży
wieniu się WezuwjUifza. Dotychczas 
jednak nie poświęca się temu zja
wisku dość uwagi. A jednak We
zuwjusz grozi nowym wybuchem 
i zaniepokoił już silnie lud wiejski, 
który *wbrew nauce przeszłości 
osiedlił się dookoła wulkanu.

Pewien publićy sta francuski zwie
dził niedawno Wezuwjusz i opisał 
w następujący sposób swe wrażenia. 
Wezuwjusz — pisze on — który 
dwadzieścia lat t j. od 1906 r. był 
spokojny, obudził się nagle i spo
wodował trwożną ucieczkę ludności 
ze wsi Portici, Yorre del Greco 
i Turre Anunciata. Francuz, zbli
żając się ku wulkanowi od Neapolu, 
był świadkiem coraz groźniejszych 
scen. Wesoły dawniej, niefrasobliwy, 
leniwy umysłowo lud żyje w stra
chu. Jednak silniejszą od obawy 
przed niebezpieczeństwem jest wiara 
W Ud i działanie zabobonu.

Ze wszystkich stron ciągną pro
cesje, kobiety idą z rozpuszczonem. 
włosami na znak pokury, ludzie

niosą obrady św. Januarego, patro
na miejcowości. Tłum potężnieje, 
a równocześnie kamienie i pył pa
dają coraz gęściej, atmosfera, staje 
się coraz duszniejsza. O godz. 12 
w południe zaległy nagle ponure 
ciemności, a tłoczące się masy lu
dzkie błagały nieustannie Madonnę 
o ratunek. „Neapol grzeszy, a To rre  
del Greco za niego pokutuje"— wo
łano. Pochód posuwał się dalej 
w takim ścisku, ie  Francuz musiał 
nająć sobie konia, aby się dostać 
na stok góry do Boscotrecaze. Tu 
niebezpieczny żywioł kazał mu się 
cofnąć, bo lawa dosięgła już wsi.

W czasie gdy dziennikarz obser
wował to zjawisko, przybyła grupa 
ludzi z obrazem św. Anny, patronki 
okolicy. Kobiety wyciągały ręce 
w kierunku oDrazu i wołały: „Nie
ochroniłaś nas! Dlaczego to uczy
niłaś ? “ Pewna stara kobieta wysu
nęła się z tłumu i wymierzyła św. 
Annie policzek. W Torre Annun- 
ciata natomiast odbyły się nazajutrz 
procesje na cześć Madonny della 
Neve z podziękowaniem za oca
lenie miejscowości.

0 wynagrodzenie nauczycieli 
w prywatnych zakładach.

Lw6w, 2 kwietnia. 
Zarząd oddziału lwowskiego Zw 

Zaw. Naucz. Pol. Sz. Sred. nadsyła 
nam następujący komunikat.

Komisja norm wynagrodzenia za 
naukę w lwowskich prywatnych 
zakładach średnich, wyłoniona z po
śród członków zarządu oddziału 
powzięła następuj tcą uchwałę: 

Jakkolwiek wskutek spadku zło
tego i wzrostu drożyzny powinnoby 
się żądać podniesienia w tym sa
mym stosunku wynagrodzenia w przy
szłym roku szkolnym za nauczanie 
w pryw. zakł. średnich, to jednak 
m&j«|c na uwadze ogślne ciężkie 
ekonomiczne przesilenie w państwie, 
obniżenie płao urzędniczych, zapo
wiedź ministerstwa skarbu, iż cofnie 
od września b. r. opłacanie nauki 
za dzieci funkcjonariuszy państwo
wych w zakładach prywatnych, na
uczyciele (lki) zrzeszeni (one) 
w Źw. Zaw. N. P. Sz. Śr. poprze
staję na dotychczasowem wynagro
dzeniu (4 zł. za 1 lekcję).

W razie jednak, gdyby dalszy

spadek w aluty lub wzrost drożyzny 
zmusił właścicieli (lki) zakładśw 
pryw. do podniesienie obowięzujęoej 
w bieżęoym roku szkolnym opłaty 
szkolnej to i wynagrodzenie nauczy
cieli (lek) wzrośnie automatycznie 
w stosunku 1: 10.

Wobec tej uchwały upadają wszel
kie pogłoski rozszerzane przez pe
wne jednostki z pośród nauczy
cielstwa, jakoDy Zw. Zaw. obniżał 
na rok przyszły wysokość dotych
czasowego wynagrodzenia i w ten 
sposob działał na szkodę całego 
nauczycielstwa.

BANDA FAŁSZERZY NIEMIEC
KICH TRZECHMARKÓWEK.

Berlin. (Tel. wł.). Policja w H 1 )- 
.rawerze wyłapała bandę fatszeczy 
ifcrzeęhmarków.ek. Banda składała, silę. 
z ośmiu osób. a hersztem jej był An
glik. L>o bandy fałszerzy na leżeli też 
dwaj kuipcy hamniowerscy. Siwier- 
diaomio iż fałszerze (puścili w obieg 
znaczną liczbę falsyfikatów, łudząco 
podobnych do pr iwdzłwych.

Popierajcie cele Towarzystwa 
Szkoły Ludowej.

Określenie stopnia inteligencji.
Lwów. 1 kwileni ia.

Pisma berlińskie donoszą o sensa
cyjnym wynalazku lekarza potowe
go Bfskfego, który skonsumował a- 
parat do określania stopnia inteli- 
gencjiL

Aparat len jest. prosty i Suinkcjo- 
tnuje bardzo szyibko, tak że: w prze
ciągu pót godiziiin.y można dokładnie 
Określić stopień inteligencji każdego 
cżliowiieka.

Swym wyglądom zewnętrznym 
przypomina aparat, radiofoniczną 
stację odbiorczą. Lekarz łączy apa
rat z akumulatorem, dotyka lekko 
elektrodą głowy pacjenta, a w słu
chawce słyszy słabe dźwięki, które 
oznacza natychmiast cyframi, Cyfry 
te oznaczają stopień inteligencji pa
cjenta.

Podług dra Biskiego istnieje 5 sto

pni, od 0 Jo 5, rapyoze 111 stopk®? 
wskazuje na gepjatną wprost lute®' 
genejfei. co zdarza się oczywiście 
dtzo rzadko.

Dotychczasowe diagnozy Biske 
go, podobno byty bardzo tra f ia

BisKi twierdzi, że już od da^C 
odcziuwiat przed burzą dotkliwe °0' 
le w pewnych częściach głowy. 
dząę, że bóle te powodowane by® 
napięciem elektiry czuiem pow lie ł^  
zajął się prowadzeniem doświadcż^ 
z prądem elektrycznym. W ten s«  
sób stwierdził istnienie fizjologie211 j 
go rytmu systemu nerwowi®  
stworzył aparat- którego rytm 2011 
duje się w zgodzie z .rytmem sy5t 
mu morwowego.

Przeciwko nowemu wyinalażk-a^ 
Bliskiego wystąpił z liazinymi 
mmi szereg uazianycii.

~xo ox~

W iadom ości z  kraju.
X Redakcję „Nowego Kurjetra Pol

skiego*' w Warszawie po śmierci ś. 
ip. Ignacego Rosnera objął p. Stefan 
tirostern. doiyidhiczasowy zastępca 
redak'fcora naczelnego.

X Wystawa spożywczo-hygjeni- 
czna w Warszawie otwartą zpsta
nie 1S b. m. I potrwa 2 tygodnie. W 
w y sita,wie tej weźmie udział pokaźna 
liczba przemysłowców małopol
skich.

X Pensje bajońskie w wielkim 
przemyśle. iNaezdjny dyrektor Hurty 
Królewskiej na SląsKu, b. minister 
przemysłu i handlu Kiedroń otrzy
muje miesięcznie około 15.000 zło
tych, a pebary wicedyrektorów w y
noszą ,po 10.000 złotych miesięcznie.

X Ceny mieszkań sezonowych w 
Zakopanem ustalone zostały uastę- 
pująo: I yokój umeblowany na cały 
sezon letni od czerwca do września
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od 125 do 225 zł. Za kuchnie i os^k 
mą weranda wolno pobierać 
czynisziu za pokój. Oznacza to 
żenie cen, któire w r. 1924 w y00’ ;, 
od 180 do 320 zł. za pokój a w r 
1925 od 150 do 250 zł.

X Na wypłaty zasiłków P1̂ ,  
świątecznych dla bezrobotnych P ̂  
cowitików fizycznych nadesłał'0 ^ 
gnairca z W arszawy do Kraków* , 
tysięcy złotych. Rozdział zas?^' 
nastąpił natychmiast.

X W Kasie chorych in. Łodzi ^  
kryto nadużycia sięgające 10 tys' 
Jak.śięi oikaznuje, zarząd Kasy ĉ - 
t ych przyjął kilku inkasentów 2 \ y  
.iiiagrodlzeniicim 1 proc. od siup 
ikąsowanych. Między ihinymi, W  $  
(podjęli się Roman łTankiewilC‘2^y 
Zgięta, i Łojczytk z Łodzi, 
zihiCgdf z 10 tys. zł. Policja pr2.ł'ltl 
mała ich w Warszawnie. 
xo-----

Jfct ś w i a ł d r
Pruf. Opieński. dyrektor kou-1  L Skazanie Rotszylda. W Nê-  -   -  - &

serwatorjwin w  PoBinamiu wygłosił I odbył ślę proces przeciwko ^  
żu wr Instytucie sio- ryoemu Roćszyldowi. Bvł 'o** °.j}1osiatnio w  Paryżu w Instytucie 

Ifąnsklm  2 odczyty o dawnym i 
współczesnym stylu muzyki pol
skiej, Odczytom towarzyszyły pro
dukcje muzyczne w wykonaniu pa ii 
Bairblati Opietiskiej, która odśpiewa
ła szereg pieśni ludowych. Preltgenit 
i konoertiantka, nagrodzeni posłali 
izęsistemi okla-kaimi.

-h W Ameryce zaczynają pić.
Dwa browary w Nowym Jorku «- 
trzymały pozwolenie od rządu 'żą,' 
wyróib piwa o zawarłoś® 7.6 pro
cent alkoholu. D w o to Będzie mogło 
być sprzedawane tylko w aptekach, 
jednak już bez recepty lekarskiej.

f Katastrofa automobilowa we 
Francji. W pobliżu miasta Rouen 
automobil najecnał na dom, który 
runął, a znajdująca się w automobi
lu para małżeńska z dwojgiem dzie
ci .zabita została ma miejscu. Szofer 
ipjdfniósł taikże śmierć.

-j- samochody na raty. W Niem
czech powsteły specjalne banki, fi
nansujące zbyt santochodów osabo- 
wydh na raty. Zapotrzebowanie ro
czne na te samochody wynosi w 
Niemczech około 150.000 sztuk, z 
czego 80 proc. sprzedawanych jest 
n a  raty. Istniejący obecni u hut 'ten cel 
kapitał, wyfeszący około 60 rniljo- 
nów marek, potziwala. finansować 
sprzeddż 12.000 samochotlów. Sfery 
przemysłowa i bc*ndik>we zainterei m- 
waine w tern, starają się o zrtiesie-iie 
podarsu luksusowego od samocho
dów.

rycemu Roltszyldowi. Był 
żony o przieWiezfenie bez 
władz, wdcskich z. Włoch do 
Jorku posągu „Budzącej sie ^  
ry“. Rot szyld skazany został 
czną karę piemiężtną,.

i- Miasto zniszczone przez
,W stanie Texa(s ziniisztcziyi ( p f 
miasto Besiumonit. Ofiarą c>r̂ ^v. &  
dlo mnóstwo wiełlldch gnia0'1 
brzyimia lięzba zabitych.

Pies na ławie oskari°®
Lwdw, 2 k .1,

Jeden z dzienników njei , 
skich podaje wiadomość 
wałym w dziejach sądowo'0 ,rj $t* 
cesie. Przed sądem w FiJa oj0  
nął pies foxterrier oskarżom po 
myślne zamordowanie 
czas procesu zachowano . J*i. 
formalności, sędzia 
że jeśli morderca uznany 
winnym, otrzyma najwyotrzyma 
prawem przewidzianą, 
odroczono ze względu n® * t, k°’ v  
ną sekcję zwłok zagryzł01,..^;

Doprawdy tylko szc: ^
rykanie bawić 
dzieciństwa, które są 
obrazą majestatu p?"SVf
-  u nas, zwłaszcza w dn'a^  
wej t r a g e d j i  stryjs^ieJ> 
niesmak i politowanie. ^
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Krwawe rozruchy w Stryju.
(Tele fow n i od naszego Icorespou letiKi).
Stryj, 1 kwietnia.

W uzupełnieniu wczorajszych in- 
OTtnacji o przebiegu krwawych 
'jtópadików w nasz-etm mieście, po- 

dziś dokładniejsze szczegó- 
dotyczące tej smutnej sprawy, 

f  erment w mieście na tle bezro- 
j^ ia  .^począł się jeszcze w sobo
tę ub. tygodnia, kiedy to u p. star 
. osty Nowaka zjawiła się deputacja 
, ezr°botuych, domagając się wypła- 

 ̂ nadzwyczajnych zapomóg świą- 
^^nych . P. starosta Now ak obie- 
^  Poczynić starania o fundusze na 
j®*1 cal, domagając się jednak do

sadnej Hsty imiennej bezrobotnych, 
baw 1 pirzeProwadlzeniia badań co do 
Jy^taiegio położenia materialnego 
ra d e g o  z petentów. Z listy tej, za- 
"^rającejj około 800 nazwisk, na 

-otaw,ie relacji policyjnych, uzna- 
*J° tylko 200 osób za zasługujące na

: wsparcie.
> wczoraj  około południa decy- 
^  starostwa została zakomuniko- 

. watna delegaci, a ta z tym rezulta-

.tem PJwróciła do lokalu Związków
^aityiodiowyich, w  którym odbywało 
Ją  właśnie zebranie bezrobotnych, 
^owczas wybuchło wrzenie wśród 

^ r w  dzonych. 
k - J 1®*1, złożony z kilkuset ludzi, 
?*“żegany przez agitatorów i po 

zasilony różnetmi szumowi- 
spotecznemi, podążył pod sta- 

C^two i wdarł się do wnętrza, de
k u ją c  urządzenie.

^ y  z tłumu, znajdującego

przed gmachem, padło kilka katme-
ni, wybijając z dźwiękiem szyby, — 
utąjdujący się na koryta* komi
sarz policji Łazarewicz w asyście 
12 poi tenuikowych wydał rozkaz 
do dania salwy do znajdujących się 
na kurytarzu gmachu starostwa de
monstrantów.

Przerażeni demonstranci rzucił, 
się dio .ucieczki, śeozi policja strzelała 
dalej przez 3 minuty do uciekają
cych z pod gmachu starostwa.

Na placu pozostały cztery trupy 
zabitych na miejscu oraz 12 ciężko 
rannych, z których niebawem zmar
ło dalszych czterech. Duza ilość lek
ko rannych zbiegła, a niektórzy z 
nich nawet nie zgłosili się «lo szpi
tala, lecz leczą się prywatnie, oba
wiając się! skutków karnych.

Zabici zostali: Bronisław Lapuski, 
'lat 25, zredukowany kolejarz- Petro 
Łenyk, robotnik dzienny bez zaję
cia, Dmytro Hawrylciów i Michał 
Tośko, również bezrobotni.

Między zabitymi, których dotąd 
nie rozpoznano, znajduje się; też jed
na kobieta.

Dochodzeni i w sprawie tragiaz- 
nych wydarzeń prowadzą komen
dant powiatowy po-Waji- P- Ratajski, 
prokurator Medyński _ i okr ęgo vy 
komendaut policji p- Żarski. P rzy
był również wojewoda stanisławo
wski, p. Des Loges.

Władze wojskowe zarządziły o- 
stre pogotowie żalowi, złożonej z 53 
pu p  i 6 P strz. ipodihal.

*0|
11 osób zabitych i zmarłych.

*cia strzelała ze schodow w  d6ł. PrzygnęDienie w  mieście.
\y. ostatniej chwali dowiaduje się 
2lJySz (korespondent że zabitych i 
: arfych wskutek odniesionych ran 
rtó ^ ^ d  11 osób. Pięć osób ciężko 
C ? ych walczy ze śmiercią. Śledz- 
^ ^ P ro w a d z i wojewoda Stanisła
w y 5̂  p. De Loges i komendant 
jjj^^ódzkiej policji p. Żarski. Prze- 
j ę ?  śledztwa trzymany jest w ta- 

Jak słychać, został zawie- 
urzędowaniu aspirant P. P. 

.Ig jf^w icz, który dał rozkaz strze- 
J? <*> tłumu.
ST^ się okazuje, 
a"Zeiano wewnątrz gmachu i to 

z© schodów w dół.
lwią część winy po-

tŻywio ŷ  komunistyczne, któ- 
5ytliaJakioh okazjach wykorzystują 

ći?. a bezwolna masa idzie na

lep podżegaczy i agitatorów. Mimo 
to stanowisko policji zasługuje na 
napiętnowanie. , i

Przez cały dzień trw ały areszto
wania. Pod kluczem ma się znajdo
wać 60 do 100 osób, w  tern wiele 
żywiołu napływowego. W mieście 
panuje ogólnie ciężkie przygnębienie, 
z którego trudno się ludności otrząść. 
Wiele osób wyjechało dziś z miasta.

MIN. SPRAW WEWN. ŻADA 
SPRAWOZDANIA.

W aiszawa, 1 kwietnia.
Ministerstwo spraw wewn.. zain- 

itaresowało się wypadkami. \<4fchy- 
ju i wydało władzom lokalnym po
lecenie jak najszybszego przedłoże
nia sprawozdania o zajściach.

-ox xc-

Rząd B r -anda uratow any.
Pa •

S ĵszuT*’ h 4. (aW .) W  wyniku dzi- 
tjncZn głosowania sytuacja poli- 
'^Pżby się woina od
^ętrzn ^ ^ k iego  przesilenia we- 
obra(i neffo- Rozpoczęte wczoraj 
dziyjy IzbV Deputowanych -skoń- 
c}i-w4j przedpołudniem. U-
236 Kr, 10 pi<>j;ekt finansowy rządu 
i De m pr“eciw m - :Mto- Peret
■!®u Zwakzali na posiedze-
^  spn ^  socjalistów i radykałów

_ J? ztoonopol izowaniia przy
g n ie  * , ‘ ^Wor^onowano odro- 

SprawV. na co Izba r.ie 
^Wanie „ Pojm ując zmonopołi- 
Wt, PodrthrZyw° Zu naIty 293 głosa- 
' ^ i s t ó w 16 Sta °̂ z^anjia r W sprawie tzmonopolizo- 

V'U!ZU cukru. W niosek 
^kow ei -m*.W spra'vv̂ e daniny ma-
^  » 4 c £ ^ L 0l ra,conV 354 gło- 
P^łczas d v ^  I ‘ £ oćz" 4"^  ramo
. °toWym tó t  ;na3 poOlditfciem o* 

t |°l, że r  “adiczył socjalista Au- 
stronnicfwo jego wstrzyma

się od' głosowania, bo nie zamienlzai 
obalać rządu ale też nie może zgo
dzić się na cego rodzaju ipjodatek, 
który przyczyni się do wzrostu dro
żyzny. Zresztą oświadczył, że pró
ba osiągmeoiu -równowagi budżeto
we} tym sposobem .pozostanie jedy
nie na papierze. Poseł J.angin ośw ąd 
czyi. że stronnictwo republikausko- 
dfcmokratyczne wstrzym a siię róiw- 
ntież od głosowania. Przy głosowa
niu nad projektem sanacyjnym rząd! 
postawił kwestie zaufania. Wniosek 
komumsTÓw w skrawie odrodzenia 
potyedzerna odrzucono.

 oo-----
Wiadomości telegraficzne.
=  Wyjazd delegatów Związków 

Syndykatów Dziennikarzy Polskich 
do Rumunji został ouno-azom na 
życzenie M. S. Z. do dria 5 maja b. 
r. Wyjazd, z W arszawy dnia 3 ma- 
ia wiecz.

Program nowego rządu rumuńskiego.
Starania o wciągnięcie Polski do Małej Ententy.

Bukareszt, 1 4. (PaT.) Ozłonko- 
w6e nowego rządu objęli wczoraj u- 
rzędowanie. W  tych dniach n a s ta ć  
ogłoszenie programu rządou-ego. W 
dziedzinie polityki ziajgranicznieti do
tychczasowe wytyczne pozostaną w 
mocy. Rumunja ut-rzma swój zwią
zek z państwami sojusznlczemi i 
dochowa istniejących traktatów. Co 
się tyczy małej entlenty to rząd bę- 
dizie musfał skonsolidować ten ią- 
z"ek i o ile możności rozszerzyć go 
Przez wciągnięcie doń Polski. Nie 
ulega wątpliwości, że nowy minister 
spraw zagiatócznych Mlmllen-eu bę
dzie dążył do 'zawarcia traktatu 
przyjaźń? z Włochami. W  tym ciełu 
wyijedzie on zaraz pc świętach do 
Rzymu. W  -sprawie stosunków z 
Rosją sowiecką rząd będzie dąjżjj-ł 
do utilziymania status quo. Jesit on 
również skłonny na wiązać stosunki 
dytplomayczne z Rosją Pod wiainrn- 
kiem jednak, że nie poruszy ona- ża
dnej ze spraw terytorialnych. Pod 
względem finansowo - politycznym

Nowj premjer rumuński.
lw ó w , 2 kwietnia.

General Aver3sca nowty pretmjer 
runnuuki, liazy lat 63 i jest synem 
chłopa z Besarabóii.. Z prostego żoł
nierza dobił spę1 do jednego z naj
wyższych stanowisk w urmji ru- 
muńskiej, które zajmował już p rz .d  
wiojną. Był kilkakrotnie ministrem 
woiny. Podczas wojny był Averc- 
sau najpopularniejszą posta ńą w Ru
munii. W  r. 1913 został premjeircm 
i zawarł z entetntą pokój z 5 marca 
1918 r. Podczas wojny utworzył 
Związek tudowy, który prce(lfl£zrałcił 
następnie w  stronnictwo ludowe i 
włączył do swego programu przy
dzielenia oroibncint włościaństwu 
ziemi. W ywołato to  entuzjaizm w 
szerokich macach. Partj-a. którą 
stworzył, zdiobyła podczas pierw
szych wyborów 260 mandatów, — 
■Podczas gdy potężna dawnie, parria 
lewicy uzyskała tylko 7 mandatów. 
W  r. 1920 powtarzano mu utworze
nie gabinetu, w  którym zasiadał Jo- 
nesou jako miimisteir wojny. Z koń-

gabinei będz,c się s ta ra ł zmienić sy - ! cem rolcu l9?1 upadł gaWine,- Â e
stem podatkowy w  duahu demokra-1 
tycznym. Minister skarbu pnzedsię- 
w-eźmlre w  na-jbliżsizym czasie nodróż 
do Paryża i Londynu. Ola eksporto
we maiją być zniesione- taryfy wwo
zowe zostaną narazie utrzymane, 
dług? wewnętrzne mają być możli
wie szybko spłacone.

rescu — Tace Joinelscu zoistał pre- 
mjereim, a. wybory z r. 1922 da, y li
berałom znowu 25C mandatów. a 
partja k«dową zdobyła tylko 10 man
datów. Averescu został szefem o- 
]X)zycji przeciw Bra.tianu.

W ybory do parlamentu rumuń
skiego rozpijano na 25 maja b- r.

-x o  o x-

Sprawa wywozu bydła do Czech i Austrji.
Praga, 1. 4. (jPAT). Pertraktacje 

polsko - czechosłowackie w sprawie 
uchylenia względnie ograniczenia 
zdkalzni wwozu i przewozu bydła i 
nierogacizny z Polski doprowadziły 
dio uzgodnienia stanowiska Polski 
taitę że przywrócenie tranzytu uwra- 
żać możiia za rzecz pewną. Rów
nież wr szybkim czasie spodziewać 
się można dopuszczenia m portu do

_mechosł)owacji. ograniczanego pew
nymi -przepisami weiterynary-iiajmii.

,jPrawo Lidju“ domaga się y y ja - 
śmenda w kierunku wydania zakazu 
itii<pan.L bydła z Polski. Gzaeaiinik 
twierdzi, że ministeirsitwo ^oiinictwa 
nie zwróciło się o zgodę do rady mi- 
'liistrów, a nawęp jej o tern rozp'>- 
rządzenkti nie zawiadomiło.

Przesilenie w rządzie jugosłowiańskim.
Białogród, 1. 4. ('PAT). Po odby

tem dlzdś 'Posiedzeniu Rady mini
strów oświadczył prezes rady mini
strów  Pasicz, że zgodził się na- żą
danie ministra RadJi-cza w sprawie 
wcześniejszego zwołania Skup czy
ny, o ile również klub radykałów 
wysunie to samo żądanie. Ponieważ 
większość posłów opuściła już Bia
łogród, zrozumiano tę odpowbdi 
prezesa1 Rady ministrów jako od
rzucenie żądań chorwackich. — W 
związku z rem Radicz oraz reszta 
ministrów chorwackich w rządzi* 
zitoży dziiś pisemrą dymisję, oświad
czającą, że po odrzuceniu ich żą-dań 
qo do zwołania Sknpczyny na dzień

9 kwietnia zostawiają swe tek. do. 
'd'Vspozyqji,

Liarogród, 1. 4. (PAT.) Żądanie 
Radlicza1 i partji 'Chorwackieti chłop
skiej zwołanie Stoupczyny na dzień 
9 kwiemia jest motywowane konie
cznością natychmiastowego ratyfi
kowania traktatu handlowego jugo
słowiańsko - ausrjackiego. Jest mo
żliwemu że parlamentarny kluo ra
dykałów odbędizte jutro specjalną 
naradę w  toj sprawie, przyczem od 
rezultatów tej narady będzae zale
żało wycofanie się lub niewycofa'- 
nie ministrów chorwackich z  gabi
netu Pastóza.

Rozprawa przeciw Lindemu 
odbędzie się 8 bm.

Warszawa. (Tel. wL) 
iRużprywa przeciw b. paezesowi 

P. K. O. Lindemu, rozpaczmie siię w 
W arszawie 8/ b. m. Pirokuirartor za
rzuca mu przekroczenie władzy i 
świadome działanie na szkodę P. K.
O. skutkiiem czego Skoro Państwa 
poniósł stratę przeszło półtora *nll- 
,K*na złotych. Drugiemu oskarżonemu 
ihandUou^cowi' Wiilhetaowdi Bauowi 
zarzucę akt oskarżenia prsywla- 
.szcztenie 8.000 dolarów i- nabycie nie
ruchomości w Łodzli dla P. K. O za 
trzykrotną jej wartość.

POD RZĄDAMI GEN. KULIŃ
SKIEGO.
Kraków. (Tel. wł.).

Adjutant gen. Kulińskiego dokonał 
orragdaj zamachu samobójczego. —
Jest nim kapitan Remer, który wy
strzałem z rewolweru usiłował ode 
brać sobie życie- Kula p rz e ^ ^ a  
prawe płuco. Zamachu sattnobó d̂ws 1̂ ;'' 
go dokonał w  adjutanturze. o- 
becności swojej żony. Ciężko ranne
go pttzewiepiiiomc dio szpita-lai. Powód 
samobójstwa trzymany w tajemni
cy. Nalleży zaizuaiczyć, że jest to już.
6 z  rzędu s a m o b ó j s tw o  w D. O . K . 
Kraków, pozustsjącmi pod dowódz- 
twem gen. Kulińskiego.
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K R O N I K A .

Dz” : .‘i.yin.-kaL 
Wielki piątek, gr - 
kat. Prep. Otec.

Ju tro : rzym.-kat. 
W ielku Sobota, gr.- 
kat. Jakow a pr.

REPERTUAR TEATRÓW 
MIEJSKICH. 

Teatr W ielki i Nowości.
Czwartek, piątek i sobota z powodu 

św iąt Wielkiego Tygodnia teatry miejskie 
zamknięte.

Repertuar świąteczny Teatrów 
Miejskich.

T F A T R  WIELKI.
Niedziela 4 kuietnta „Jenufa".
Poniedziałek 5 kwietnia pop. „Sułkowski* 

wiecz. .Nietoperz*.
Wtorek 6 kwietnia pop. .Przygody Tom

cia, Palucha* — wiec... .Jenufa*.
Ś.oda 7 kwietnia .Wieczór Trzech Króii* 

Gość. wyst. L. Solskiego.
Czwartek 8 kwietnia „Hetman S*an. Żół

kiewski*
Piątek 9 kwietnia .Wieczór Trzech Króli* 

Gośc. wyst. L. Solskiego.
Sobota 10 kwietnia „Przygody Tomcia 

Palucha* — wiecz. „Jenufa*.
T E A TR  NOWOŚCI.

Niedziela 4 kwietnia „Szelmostwa Ska- 
pena“.

Poniedziałek 5 kwietnia pop. „Lyzistrata" 
gościnny występ H. Miłowakiej — wiecz. 
„Pan naczelnik to ja“

Wtorek 6 kwietnia pop. „Hrabina Ma- 
rica“, gościnny występ n  Miłowskiej — 
wiecz. „Szelmostwa Skapena".

Środa 7 kwietnia „Marjetta"
Czwartek 8 kwietnia „Czarne Róże".
Piątek 9 Kwietnia „Marjetta".
Sobota 10 kwietnia pop „Hrabina Marica" 

wiecz. „Odrodzenie".
S p ru d a z biletów na przedstawienia świą

teczne rozpoczęła się w  dniu dzisiejszym 
w  Kasie miastowej teatrów miejskich —  przy 
pi. Halickim 15. —  Wagony Sypialne i w  Ka
sie teatrów miejskich i  Teatr Wielki).
Repertuar świąteczny Teatru Małego.

Niedziela o 7-30 „To moje bobo*.
Poniedziałtk o 4-tej popoł. „Urwis*. (Ju

bileuszowe 50-te przedstawienie) Ceny po
pularne. O 7'30 wiecz. „To moje bobo“,

Wtorek o 7 30 „Polityka i miłość". Gość. 
występ Ordon-Sosnowskiej i Solskiego.

Środa o 7‘30 „Lekkomyślna siostra, kom, 
W. Perzyńskiego (wznowienie). Gośc wy
stęp Ordon-Sosnowskiej. W przedstawieniu 
bierze uaział J. Elsnerówna, artystka tea
trów warszawskich.

Czwartek o 7-30 „Polityka i miłość*. 
Gość, występ Ordon-Sosnowskiej, Solskiego

Piątek o 7-30 „Lekkomyślna siosra" Goś':. 
•występ Ordon-Sosnowskiej. w przedstawie
niu bierze uazial J. Elsnerówna, art. teatrów 
warszawskich.

Tow a rzystw o Przyjaciół Sztuk Pięknych
(Muzeum Przemysłowe bram a od ul. 
Dzieduszyckich). A. Karpiński 5. Krakowa, 
E . E rb . S. Pieniążek M. W odzicka (szki
ce z Grecji) sala ogólna. Od 10—3.

— I  powodu św ięt Wielkiego Tygodnia
dziś i jutro przedstawień w teatrach miej
skich nie będzie.

— W  niedzielą świąteczną w miejskich 
teatrach odbędą się tylko przedstawienia 
wieczorowe. W Teatrze Wielkim ukaże się, 
opera Leona Janaczka. „Jenufa*.

— .W ieczór Trzech Króli", komedja Wil- 
jama Szekspira, nigdy nte starzejące się 
arcydzieło sztuki dramatycznej, ukaże się po 
raz pierwszy w środę przyszłego tygodnia 
w Teatrze Wielkim z gościnnym występem 
genjalnegu artysty i reżysera scen polskie1-. 
Ludwika Solskiego, w jego niezrównanej, 
pomnikowej kreacji Chudogęby.

— „Odrodzenie", romantyczna komedja 
Schóntana i Kadelburga, ukaże się w koń
cu przyszłego tygodnia na scenie T . Nowo 
aCi ż  pp. Rasińską, Zofją Barwińską, (w 
głównych rolach kobiecych) CzajKowską, 
Ładosiówną, RyDicką, Dobrzańskim, Feliń
skim i Raslńskim, jednocześnie reżyserem 
wspaniałego widowiska.

—  N .Jol. izemi premierami działu m uzy
cznego będą : w  T  Nowości melodyjna ope
retka: .O rłó w * . Operetka ta ukaże się w po
łowie b. m. T  W ielki pracuje pod kierunkiem 
reżyserskim p, M. Lewickiego i muzycz
nym kapelmistrza Leszczyńskiego, nad 
głośnen. dziełem muzycznem Tadeusza Ju - 
teyki „Król Zygm unt August", którego piem- 
jeia ukaże się w końcu b. m.

—  Kasa miastowa teatrów miejskich 
z dniem dzisiejszym czynna jest w nowym 
łokalu przy pi. Halickim 15 — Gmach 
Banitu Hipotecznegć — Wagony Sypialne 
gdzie też rozpoczęto już sprzedaż biletów 
la przedstawienia świąteczne.

Od Administracji.
Celem uregulowania nakładu 

prosimy o możliwie wczesne
odnowienie prenumeraty

n& kwiacień i za II. kwartał 1926.

Prenumeratę nadsyłać należy w y
tycznie przekazami pocztowymi.

Z powodu wzrastających stale 
kosztów wydawnictwa zmuszeni 
jesteśmy prenumeratę dla urzędni
ków i nauczycieli podwyższyć na 
3 zł. 50, przyczem i tak zniżka 
jest dość poważną.

AJm inistr. „Kurjera Lw owskM.

Wszelkie kwoty pod aaresem
Administracji „Kurjera Lwowskie
go* przesyłać należy przekazem 
Pocztowym, aż do podania nowego 
numeru P. K. O. — Pieniądze prze
syłane na dawny numer P. K. O., 
" ■ a  będą uznane.

M ( h v t ą ,  ż e . . .
zaraz świętach 

rozpoczni s i  w Magistracie dyskusja nad 
losem miejskich teatrów w przyszłym  se
zonie.

coraz mniej na szczęście je s t głosów po
pierających ten dziwny co najmniej projekt 
wydzierżawienia teatrów. Lwów i jego  „oj
cowie“ dobrze rozumieją, ż t dzierżawić 
można folw arki, stawy, młyny, tartaki, ale 
nie sztukę! W  konsekwencji takiego postę
powania m ożnaby wydzierżawić m uzeat 
a  może znalazłby się nawet taki spryciarz, 
który wydzierżawiłby cały Magist, ui i obie
cać dać duży dochód miastu t Polska sztu
ka sceniczna m usi mieć czujną opiekę 
w mieście, nie wolno nią frym arczyc w wol- 
nem państwie. Co innego kwestja czy je 
steśmy w stanie prowadzić kosztowną i nie- 
rentujoco się operę. Może projekt prezy
denta llsKiego z  W arszawj prowadzenia 
jednej opery w Polsce po kilka miesięcy 
w Warszawie, Lwowie, Krakowie, i  Pozna
nia przeciez pchnie tę sprawę naprzód. 
Dramat, komedja, fa rsa  i  operetka same 
się utrzymują bez deficytu p rzy  sprężystej 
dyrekcji. Więc nie ma poro wyjeżdżui. 
z  tym projektem... arendowyml

rrr.

—  Repertuai świąteczny Teatru Małego
/.ostał tak ułożony, że publiczność będzie 
miała przegląd najlepszych dzieł repertuaru 
bieżącego które cieszyły się na scenie Te
atru Małego olbrzyrniem powodzeniem. 
W liedzielę wieczorem njrzymy pizepysz- 
ną farsę „Tc moje bobo", która jak wiado
mo zeszła jedynie tylko dlatego z afisza, 
ponieważ przyjechali nasi znakomici goście, 
w poniedziałek popołudniu po cenach po
pularnych słoneczna komedja Katerwy „Ur
wis". Będzie to 50-te z rzędu przedstawie
nie. W poniedziałek wieczorem „To moje 
bobo", we wtorek ciesząca się ciągle nie- 
bywałem we Lwowie powodzenieir „Poli
tyko i miłość* z gościnnym występem 
Władysławy Ordon-Sosnowskiej i Ludi lka 
Solskiego.

—  .Lekkomyślna siostra". Próby pod kie
runkiem reżyserskim dyr. Czarnowskiego 
z tej świetnej komedji Perzyńskiego dobie
gają korca. W środę ujrzymy „Lekkomyślną 
siostrę* na scenie Teatru Małego w piet 
wsz irzędnem wykonaniu z gość. występem 
niezrównanej Ordon-SosnowskioJ oraz z u- 
działem znanej artystki teatrów warszaw
skich J. Elsnerówny. Główniejsze role spo
czywają w rękach pp. dyr. Czarnowskiego, 
który gra kapitalną postać Henryka Topol
skiego, za którą swego czasu zbierał zasłu
żone uznanie, Lorczynska, Balcerzak, Helskl- 
Kowalski, Nleprzewski, Posiadłowski i inni.

—  Przetsprzedai świąteczna biletów do 
Teatru Małega. Na wszystkie przedstawie
nia dd Teatru Małego w ol resie świątecz
nym sprzedawać będzie bilety wstępu 
biuro „Orbis": w piątek od godz. 10- -12 
w południe i od 4 -6 popoł. W sobotę od 
10— 1 w południe. W  niedzielę sprzedaż 
odbywać się będzia tylko w Teatrze Małym 
od godz. 3 popoł. W  następne dni jak 
zwykle.

NIE BĘDZIE POCIĄGÓW ŚWIĄ
TECZNYCH.

Warszawa. 1. 4. (AW). Ze wzglę
dów oszczędnościowych specjalne 
pociągi świąteczne nie będą urucho
mione.

— Wielki Tydzień. Co roku w  nie
zmiennej formie powtarzające się 
oorzędly Wieukiego Tugodmiia' przy
pominające mękę Ohryisitusa, matą 
zawstae wiiele uroiku dla 'przywiąza
nych d!o tradycji Polaków ? groma ■ 
dzą w kościołach Luimy wiernych. 
Od Wielkiej Srodjy począwszy od
bywa się codziennie przez trzy  dni1 
ciemna jutrzraila. Ołtarze w  nieładzie 
ua /znak żałoby smutny przedsta
wiają widok. Dzwony zawiązano, 
a glois ich zastępują drewniane ko
łatki. Wczoraj na pamiątkę Ostat
ni/ [} W ieczerzy i umytdci nóg dwu
nasta apostołom, umył :k:s. arcybi
skup nogi dwunastu starcom, które
mu to obrzędowi przypatryw ały się 
tłumy ludizB. Ale najwięcej izaintere- 
sawapila budzą Boże Groby, iz wiel
kim pietyzmem urządzane we w szy 
stkidh kościołach. Odwiedzają je 
istne pielgrzymki osób wszelkiego 
wieku 1 itamu. Roizlega się aząsto 
w kościołach szczebiot małych dzie
ci, które, matki Podnoszą ponad1 gło
wy. w  kościołach odbywają się 
kw esty na cele dobroczynne. Ju tro  
jako w W ieką Sobotę, dokonana bę
dzie święcenie wodiy i wgnia, wie
czorem uroczysta Rezurekcja.

— W Wielki Piątek wykona Chór 
FoisiKiego Tow arzystw a muzyczne
go w  bazylice archikaitedrulnej mu
zykę pasyjną Bacha Palesłiriny, Sza- 
motaCśkiego o godzinie 6 wieczór.

— Pieśni Wielkanocne, układu
Walentego Adamczaka, odśpiewa
żeński chór czterogłosowy a cape- 
lai, w  pierwszy dzień ś a ią t w  ko
ściele OO. Jezuiitówr O' godzinie 12.30 
/Zaś w  drugi dzień w  katedrze łaciń- 
słdąj o godłami® 12-ted.

— Prezydjum miasta komunikuje: 
Stowarzyszenie p rz e m y s łó w ,rze- 
źników złożyło na ręce prezydenta 
miasta na rzecz głodnych I bezro
botnych 482 zł. 75 gr.

— Pociągi świąteczne. W okrasie 
świątecznym, począwszy od' czwar- 
itfcu, 1 do środy. 7 kwietnia, kurso
wać będą między Krakowem i Lwo
wem pociągi nr. 29 (przyjazd do 
Lwowa 9.50) i nr. 30 (odjazd ze 
'iLrwowa 0.05). Pociąg nr. 30 odej
dzie ze Lvrowa po, raz pierwszy w 
czwartek, 1-go, zaś po raz ostatni 
w  środęi 7 kwIiłetaSa, natomiast po
ciąg 29 przybędzie do Lwowa po 
"•ate pierwszy w piątek, 2-go, a po 
raz  ostatni w  czwartek, 8 kwietnia.

— Marionetki sportuwe na świę.a. 
IRew3a humoru i satyry po raz pier
wszy wkraczają na boiska sportu. — 
Różne figurki od sędzię,go Kalisza 
aż do panny z tennisem w sali So
koła - Macierzy. T rzy okrty tragi
farsy aiutorów, którzy z obayy  
ve«dety sportowców, kryła się za 
anonimem. — Tekst mówiący i śpie
wający w wykonaniu absolwentów 
szkoły dyr. Fr. Frączkowsktego. — 
Figurki1 w  wykonamu J Pnzybyl- 
sfttei i F. Kłem/manna. — Przedsprze
daż u p Seyfartha, Akademicka 6, 
(ceny popularne).

— Towarzystwo Metapsychiczne 
im. J. Ochorowieza, zaprasza swoich 
członków na w ykład p. Zygm/urrta 
Wojtanowicza p. t. ,,Badania pro- 
miiePi medialnych11 (ilustrowany 
przeźroczami), który odbędzie się w 
ś/rodęi dnia 7 b. m. o godzinie 19-teo 
w  sa® przy fSJ: Sokoła 1. 4, II .  p. 
(Wiek Niwy). Gośoie miłe w ilząn i 
(Wśtęp 50 gr )

Co się stało w mieście 7
— Zwłoki dzieęka w Pedwi zna

łaml stróż nocny, Józef Ficmpacze^' 
ski. Zawiadomiony o wypadku P°" 
s taranek P. P. w  /amars+yin-TMi® 
wdrożył dochodzenia.

— Usiłowano samobójstwo. Wc-SO" 
raj usiłowała popełnić samobójstwo 
s ta n c a , 22-1 e,tania Kazimiera Łopu
szańska (ul. Cettnarowiska 1. 23). 
W ypiła ona znaczną Mość 
solnego. Wezwano pogotowie, k^s 
re odwiozło desperatkę d:o szpitd2" 
Powód rozpaczliwego kroku nte“ 
znany.

— Krwawa sprzeczka na p l ^  
Św. Teodora wynikła wczoraj mi? 
dzy1 Lefeocrenn Sprótizerem, robob®’' 
kiem (Zamarstynowsika 16) i J a w 1 
Kozakiem (Mtodowa 8) i fatalni® 
zakończyła się dla Sprotzera, zo-ita* 
bowiem Kilkakrotn e przebity ^  
żem. Welzwane pogotowie odwtó 
zło ranionego d!o szpitala. Kozak 
czynie zbiegł-

— Zagadkowy strzał. Wczoraj ® 
godlz. 1.30. otok proohowm pa®* 
'Strzał ka-abinowy. Mimo natych' 
imiilaistowego dochodzenia nie zdoł®' 
r,o us.alić, kto i w  jakim celu sfrZ‘3'  
lał. ^  I

— Kradzieże i włamania. W®*1 
Starte (Droga Lubieńska ł. 4) ó®' 
rió /sł,policji, że oma 30 b. m. skra- 
dziano kolię brylantową wartości-' 
400 zł. (?), w  mieszkaniu dem ły^ 
Ignacego Finki er a (Jąkoba Herm®', 
na L 11). — Ze Srowarzysz'^11' 
warstatów rękodzielniczych mł^ 
dzieży żydowskiej (ul Św. Tere*
1. 38) skradziono wczoraj motor 
ktryczny, wartości1 300 zł. — 
znani1 złodzieje włamali się do mi| 
szkania Anny Mazurkiewicz (Pot® 
ckiego 47) i skradli garderobę v̂ 3>r' 
,tośoi 132 zł.

— Aresztowane, za awantury i ̂  
iaóstwo I osobę; za włóczęgoo'"'-
i żebraninę 8 osób; za kradzież 
helma Yogla (ul. Żółkiewska Ł 
za wybicie 7 szyb w m ieszki11; 
Anny Karnowskiej (uł. Ka&ztellańs*^ 
12) Marję Tabaka, dziewczynę 
kich obyczajów (ul. Na Błonie 1"^ 
za ,^ o'cerstwo‘' Leona ŁozińsJd1̂  
(Klepairów 177). j

— Ogień kwminowy wyb®-1̂  
wczoraj w  realmośoi l  32 przy ^  
JTorosierwicza. W ezwana straż1 
■żaima ogień ugasiła1.

— Wydałił się z domu i nie 
cił Jan Śliwa, uczeń II kl. gitnu. 
Pjlniikarska 1. 8).

 oo-----
Morderstwo rabunkowe . „h. 

w Mościsk®6
Lwów, 2 k w ie t^ p ,

Y'iczora.i Komenda powiato^im ^  
P. w Mościskach zawiiaoouiiił® 
gową poleję we Lwowie o 
stwie ra/burkowem, dokonanem ^^ 
31 ma/rca w  Mościskach na y ^ -  
rzu bydłem z Hu/sakowa1, yt
trusiaku. Został on napaidm^ ^  
pobffi&feim lesie i po zam oB^ . ^  
doszczętnie obrabowany, r ^ p js łt f  
dochodiziania naprowadziły 
powiatową na ślad zbrodni. • ^
iowa/no podejrzanego o czy® i  
Stanisława Kukunidza, Par^1 JJjst®' 
Husaikowa. Kukurudz. zof rał 
wtiony do aresztów P . P. ^
wie. ___
-------------------------------------------

Tow a rzystw o opieki na® 1A 
ternl we Lwowie, ul. Gle
I. p. m. 35 z okazji św ię ta  
twychwsfania szle wszyst^11? . y g d  
kom przyrody, jej piękna i
rów — najse-deezniejszes SE j
z uprzejmą p ro ś b y  o P“ ków. 
łatwienie otrzymanych dru
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Kurjer ekonomiczny.
ń w e  ulgi taryfowe na 

kolejach.
Minister kolei ustalił, ostatnio no- 

*Hlgowesteurki na przew6z towarów.
jjianowicie, nowa taryfa wyjątkowa 
”r. 24 wprowadza na czas od 1 
*jetnia do 31 maja b. r. zniżoną 

°Watą według- klas> wyjątkowej G. 
*? Przewóz całowag-onowy przesyłek 
2lemniaków świeżych od wszystkich 
jC.acyj kolei polskiej do stacji Tczew 

a zakładów „Solanum"; Nowa 
zaś do taryfy wyjątkowej 

1 wprowadza na ten sam okres 
n,żkę 20 prc. opłat za przewóz 
.^ion siewnych i sadzeniaków 

.le,»niaczanych w ładunkach pół 
całowag-onowych do stacyj Dy

kcji kolejowej wileńskiej.

^edsiębiorstwa przem. 
i handlowe.

j O stanie liczbowym a poniekąd 
0 wielkości przedsiębiorstw prze
pałowych i handlowych sądzić 

?°żna po ilości wykupionych świa- 
*®tw przemysłowych różnych kate- 

|®fyj. Ilość wykupionych na 1925 r. 
I'adectw przemysłowych wyniosła 
l^OOO, a więc więcej niż w r.

M — 645 tys. Zwiększenie to 
'■jj J®ak przypada g-łównie na przed- 
• wiorstwa przemysłowe, — a wła

mie tylko na Vlll-mq kateyOrję, 
ĵ °hec teg-o, że dzięki wzmożonej 
Ł°°troli świadectwa wykupiła wię- 

ilość drobnych rzemieślników, 
łę?z na zajęcia przemysłowe i karty 

lustracyjne. Faktycznie więc ilość 
JZedsiębiorstw handlowych, prze- 
J ^ y c h  i kredytowych uległa 
 ̂Mejszeniu, co wskazuje na po- 

da* -4 a ê Post9Pującą wciąż likwi- 
U przedsiębiorstw wyrosłych na 
: dłożu inflancyjncm lub też dzięki

specjalnym konjunkturom cza-

"del delikatesów, pokój do 
śniadań i restauracja 15̂ o

F L I S S E R O W E J  
Jagiellońska 11.

^  Już otw arty
i poleca się Szan. Klienteli.

l l &lun s ió d m e m  m ia s te m  
POLSKI. 

f .. , Warszawa. (Teł. wł.).
sP|ralv'' wewnętrz- 

zatoczyło miasto Lublin dio rz\i~ 
toczących powyżej 100.000 

^ ^ k ań có  w. Wobetc te®o. wyfcony- 
łijTr6 nadzoru nad gospodarką sa- 

z9do'wą m. Lublina należy od- 
d-o wojewody, liectz do min. 

tyŻA*" wuwn.. Doitad było nffe licząc 
•̂ód̂ Za>Wy 6 rtafkiiah miast, a to: 

'Wlikio, Lwów, Kraków. Bo- 
’ Bydgoszm

FABRYKI W BIAŁYM-
’ ------

L 4- (AVV)- w  Biafyim- 
bj>yp yybuchl groźny pożar w fa- 
(Wj? kmder i koców Bulińskiego.
hta ^JPWsłaJ na II. piętrzę w dziale 
W  alr*ywi- W n omenaie wybuchu 

. n,i salach pracowało 60 ro- 
vr‘ ^ rszy®cy  zdołali się ura>- 

^  S7/ ^ ats^ P [ue Ogień przeniósł :-ię 
• sikłady szmat ii szarpiafl- 

sthiży ogniowej ograni- 
s»ę do obrany przed ogniem 

™ch budynków.

STOKU.

S t a

OBROTY PRYWATNE.
Tendencja zwyżkowa. Usposobie

nie ożywione. Obroty średnie.
Dolairy ameryk. 8.19 — 8.22; doi. 

kauad. 8-05 — 8.08; kor. czeskie 
0,23 i jedna czwarta — 0.23 i iedua 
trzecia; leje 0.03 i jedna czwairfa — 
0.03 i jedina trzecia; franiid franc. 
0.28 i jedna trzecia — 0.28 i pół; fr. 
szWąjc. 1.50 — 1.55; funity 37.00 —
37.50.

Złoto: 20 kor. 31.50 — 31.80; 20 
fr. 29.00 — 29.50 ; 20 mrk. 36.20 — 
36.70; 10 rubli 39.00 — 40.00.

Srebro: ko,r. auistr. 0.64 — 0.64 i 
pół; 5 kor. 3 45 — 3.50: floreny 1.72 
— 1.75; ruble 276 — 2.83; kopiejki 
1.33 1.40.

SPADEK CZERWOŃCA.
Moskwa, 31. 3. (PAT.) Od pewne

go czasu daje się zauważyć iznaczny 
spadek cizierwońca. Disasio doszło 
do 20 proc. Powody* spodku są  natu
ry wewnętrznej Zagranicą bowiem 
nie przeprowadza się obecnie '.trans
akcji w  walucie rosyjskiej. Rząd 
przedsięwziął eruergiczne zai ząd^e- 
riia przeciw podkopywaniu kursu 
czerwońca i aresztował w  ostatnich 
dniach sztereg podejrzanych osoto. 
Zamierzone jest również utrudnienie 
wyjazdów zagranice i występów 
KagranŁcznjjTdh artystów  w Rosji. — 
Rząd planuje też ograniczlenie przy
wozu artykułów zbytku i ma pod
wyższyć taryfę przesyłek Poczto
wych i bagażu.

KURJER SPORTOWY.

NADUŻYCIA W WOJSK. DYGNIE 
SAMOCHODOWYM.

Jarosław. (Teł. wł.).
Sprawę nadużyć w zakładizłe sa

mochodowym X dywizjonu w  Jaro
sławiu badla obecnie specjalna ko
misja, wydelegowana przez minfeł. 
spraw wojskowych. Wykryto, że 

'nadużycia datują się od r. 1922. Kie
rownictwo zakładu dzieliło się do
chodami a uzyskanych ze spizzedla- 
ży różnych przedmiotów z kilku za
jętymi tam współpracownikami. —

Podpułkownika Sobola skutkiem 
tąi afery zwohrono ze służby, a mat- 
jora Kowalskiego i porucznika Ba- 
ruszyńskiego aresztowano Barui- 
szyński był już karany więzieni rm 
3-̂ miesiięiczinem w Stanisławowie za 
niiedudzkic obchodzenie się z robot
nikami.

PRZERWA ŚWIĄTECZNA W KO
LEJOWYM RUCHU TO W ARO W

Warszawa, 31. 3. (FAT.) Minister
stwo kulej: wydało zarządzenie
wszystkim dyrekcjom kolejowijtrn 
wstrzymania ruchu towarowego na 
polskich kolejach państwowych od 
godz. 18 dnia 3 kwietnia do godz. 6 
dnia 5 kwietnia, celem zapewnienia 
wypoczynku świątecznego druży
nom parowozowym i pociągowym.

Jedynie tylko pilne transporty 
woisk z ludźmi oraz ładunki szybko 
psująca się i żyw y inwentarz będą 
dostawiane do miejsc prZfeKnacze- 
njia. 4

ROZPRAWA PRZECIW WĘGIER
SKIEJ BANDZIE FAŁSZERZY 1999- 

TRANKOWEK.
Budapeszt. (Tel. wł.). Rozprawa 

przeciw ks. WindischigraeŁziowi, dy- 
rektoirowi policji Naidasisy‘emiu i to- 
v, iarzysaoTn o fałszowanie francus
kich baukmołtów, odlbędaie się w cią
gu bieżącego miesiąca. Pirzewodui- 
ciziyć będzie prezsydieinlt lmdapesrteń- 
sk,ego trybunalilu państwowego dr. 
Eugenjitsz Langer.

 oo-------

„SLNSACjE" SPORTOWE.
Do wiadomości wszystkich, któ

rzy  częściowe lub calłkuwtaie uwie- 
izyjU „senisaqjiom“ 'spouóoyym, po
danym wiczioiraj przez nas (a są i 
taicy). pcaąjemy, że vnaaoimości pod 
datą 1 kwietnia, nie są zigodłne z 
prawdą i są sebisaojaimii prima apri- 
lisowemi. Domyśleć się tego można 
było mość łdtwo. bo, jiak to wtoś słu
sznie zauważył- magistrat SŁiasy 
stryjsikiej pote ,vać .nnie będzie nigdy, 
więc o nadmiar wody troisikać się 
r,ie należy.

Mamy nadzieję, że nikt też nie 
sfcorzysua z 19 pa.ragr. ustawy pra
sowej i mie będzie żądał sprostowa
nia.

WALNE ZGROMADZFNIE 
ZWIĄZKU KOLARSKIEGO.

W  Warszawie odbyło się walne 
zgromadzenie Związku poJtskich to
w arzystw  kolarskich. Do Związku 
należy 75 towarzystw, a w 1925 .r. 
przybyło nowych towarzystw  31. 
Związek postanowił sobie za zada
nie silną pracę organizacyjną i chce 
założyć conajniriej sto nowych to
warzystw.

GLIMJPJADA W AMSTERDAMIE.
Z postanowień hoIendOrskieigo Ko- 

miłeću Olimpiskiego znamy już pro
gram najbliższej IX Olimpjady w 
za, ysaoh. Oficjalne Ofi-warcie nafitą- 
pi 30 czerwca 1928. Rozgrywk' pił
karskie zaczną silę jiuiż 20 ceerwcai. 
Zawody liekkoaltletyczme rozpoczną 
się 9 !ipca:, zakończenie Olimpjady 
wyznaczono na 24 Itpca.

Wypłata rent w Krak. 
Tow. Ubezpieczeń.

Lwów, 2 kwien>nias> ’t' 
Otrzymujemy następujące pismo: 
Lwowski Komitet' W ykonawczy 

Członków ubezpdleiczonych na iziycie 
w Krakowstóem Towarzystwie 
Wzajemnych Ubezpieczeń, nie bę
dąc w  stanie, odpowiadać m osobna 
na liczne zapytania, zawiadamia 
P  T. interesowanych, że w myśl 
oświadczenia p. Delegata powyższe
go Towanzystwa, złożonego na Wal 
nem Zgromadzeniu Członków, od
bytem niedawno we Lwowie, Dy
rekcja wymienionego Towarzystwa 
skłonną jest wypl&eać za przedwo
jenne i już płatne Police od ubezpie
czeń życiowych tymczasową zalicz
kę w wysokości 5 od sta, Kaś takie, 
które jeszcze nie stały się płatne, 
mogą być wykupione w tej samej 
formie. Wreszcie w ypiata rent i  ty
tułu obezpieczeń na życie będzie 
indywidualnie traktowaną. W  tym 
celu zechcą PPt Członkowie wnieść 
(meostemplowaue) podania wprost 
do Dyrekcji Krak. Tow. Wzaj. Ubez. 
w Krakowie, z powołaniem na Nr. 
Policy.

Ponadto zawiadanfia się P. T. In
teresowanych, że Lwowski Komi
tet Wykonawczy czyni dalsze stra- 
r,la u miarodajnych czynników w
celu uzyskania lepszych watmnkćw 
spaty przedwojtennych ptoBc od ubęz, 
piecz|en)ia na życie przez Krakowskie 
Tow. Wzaj, Ubezpieczeń.

WnetsKciie Komitet dziękuje senue- 
czitiie p. Robertowi Gicbłowtt wła
ścicielowi) Biura Asekuracyjnego we 
Lwowie ul. Asnyka 3, za zupełnie 
bezinteresowną pomoc okazaną Ko
mitetowi1 prziez cały rok.

LKS , POGOŃ"
'iDomcirilkiUtfe: PZPN zniósł suspenzję, 
nailożoną na LKS Pogoń. pouśewUż 
kluby wiedeńskie ViQmi? i Sirnime- 
WL|g zgodziły się na waruuKii, poda
ne przez. Pogoń. Wobec tego pro
gram świątecuiy Pogoni przj-dista
wia się następująco: Pogoń - Lechja 
o godz. 4-kej po poł. Poniedżiałck: 
.Pogoń - Cracovia o godz. pół cio 4 
po poł. (boisko Pogoni). Przedsprze
daż biletów rozpoczęła się w lokalu 
Klubu przy uk Rutowskiego 1. 10.

OXFCRD - CAMBRIDGE.
Ostatnie regaty wioślarskie dru

żyn utniwersyteckiloh Oxford • Cam
bridge przyniosły zwycięstwo Cam- 
bridge’owi w czasie 19 mir.. 26 sek. 
Osada Catmbridge’u wyprzedttalła 
Oxford o' 5 długości. Statystyka 
stwaeraza, że to jluż 38 zwyjdjęisćwo 
GaimbridigcTi. Oxford zwyciężył 40 
razy.

HOEF W KABARECIE.
Natura ciągnie wilka do lasu Ka

to! Hoff nic maże obejść się bez ka
baretu, do którego przyzwyczaił się 
w  czasie przymusowej dyskwal.fi- 
kaicji. Ponieważ obetanA w Ameryce 
nie ma oficjalnego powodu do w y
stępowania w kabarecie, jako dain- 
ser — wtargnął do' świątyni podka- 
sanej muzy z tyczką w  rękie Nie- 
typiKO wtargnął,, ale skoczył 4 rnt". 
16 cmi. Punlkt ten miał być „ c b r“ 
całego: programu. Jednak Całą hi
storię ze względu na wyraźny an
ty  -  amatorski charakter, woleliby
śmy zatoczyć do sprytnej rekla r,;, 
Hofra i sposobów prasy amcryikań- 
sikieg oi az do jednego z uow ych ka- 
cziek S^entrospora’‘‘.

„Dziady" Mickiewicza Po angiel
sku. Znajomość literatur ślowiań- 
Atódi w Anglji i StonacL Zjedno-zo
ny ch ograniczała się dotychczas do 
siudjów nad twórczością uosyjska- 
Obecnie rozpoczął się żywszy ruch 
w kierunku (poznania doronku lito 
raefciego innych narodów słowiań
skich, w czem prym wieuzie wyda
wnictwo ,,Slavonie Reviev“, prowa
dzone przez „Schot of Slavonte Siu- 
dies" uniiwiarsytetu londyiiiskicgo. W  
serji „Masterpiecęts of the Slavonic 
JJteratuies" w yszły  obe'cndie „Dzia
dy" Mickifcwioza w przekłacMe pani 
Doroty Prali Radin z uwagamii prof. 
G. R. Noyes, kierownika instytutu 
słowiańskiego przy urńwersyteck 
w Kalifomjf.

. ;,Pragcr Prtesse“: (zamieazoz; re
cenzję z tego wydawnictwa ptóra p. 
Harolda Cheshire, który  stwierdza, 
iż autorka przekłatdlu zwycSęsko 
izwalozyła trudnością jakich nastrę
czały jej różniice psychiki Polskiej i 
anglosaksońskiej, oraz konieczność 
wniknięcia w głąb obcej Anglikom 
idei mesjanizmu polskiego. Jak za* 
pewniia krytyk, zrozumienie arcy
dzieła polskiego wieszcza ułatwSiają 
•wielce wyjaśnilenia prof- NoyJes*a, 
które też może staną sie bodźcem 
dla narodów mówiących po angjięl- 
ku do dalszych studiów nad duszJ. 
meznanycii inr narodów sloviań- 
isldch.
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Draktyi
(  POLECA

czne Podarki
ZNANA ZZ SOLIDNOŚCI FIRMA

BRETT i PORDŁS, Lwów, Legjonów 35.

na Święta W ie lk a n o c n e
parasole, wyroby skórzane, przybory do podróży — ma
nicure, reSormy damskie i dziecinne — pończochy, skarpetki, 
bieliznę, rękawiczki w najmodniejszych kreacjach, oraz 

piękne krawaty i t. p.

Pierwszorzędna M L E C Z A R N I A

LWOWIANK/ i i

I I
ul. Sienkiewicza ! 9. (obok Pasażu Mikolascha) 

odnowiona pod nowym zarządem, przypomina się 
P. T. Szan. Gościom. 

k u c h n i a  D O M O  W  „V . 
ubiady z 3-ch dań na ma lin 1-— zł. 
Kolacja jarska z 2-ch dań 85 groszy. 

Przyjmuje się abonentów o każdej porze dnia świeże 
dworskie mleko litr tylko 38 groszy. 1557

ROWERY, GRAMOFONY i MASZYNY DO SZYCiA 
i przyjm uje do naprawy po cenach niskich 
JAKOB R O S E  NMA N, LWÓW AKADEMICKA 26

Zlecenia z prowincji uskutecznia się odwrotnie.
Telefon 19-61. 1445

MŁODZI  INŻYNIEROWIE
jako asystenci kierowników

do naszych 3 rzeźni eksportowych (bego
niami) i fabryk przetworów mięsnych

potrzebni od zaraz.
Warunki : Wiek od 25 do 30 lat, dobre zdro

wie, posiadanie wiadomości kupieckich, 3-letnia 
praktyka fabryczna, oraz władanie językiem pol
skim i niemieckim w słowie i piśmie i odbycie 
u nas kwanaiuej próby z poborami od 400 do 
500 zł miesięcznie.

Podania wraz z odpisa.ni świadectw, foto- 
grafją, dokładnym życiorysem, jakote*. podaniem 
terminu objęcia posady składać prosimy do za
rządu naszej firmy.

Osobiste zgłoszenia tylko na nasze we-
7uronip
„ U N I C A R “ ,  S .  A .
Zjednocz. Fabryki Przetworów Mięsa i Tłuszczów

Katowice, ui. Poprzeczna 2. 1564

Modne
Kinkiet}

z bronzu
Oświetlenie elektryczne.

Lwów, Jagiellońska 11.

T rzc in a  bednarska
do uszczelniania klepek beczek drewnianych, zdatnf 
użycia, pięknie żółto wysuszone, kupuje każdą

(WĘGRY) 
Postfach Nt- JFirma: Deak Sandor Pścs,

A. H E G E b U S
u H A M C Z N E    Sp. z ogr. o d p o w .= r= J

■w1',  1 ( 1 .  t ś  w  . adtlC IIA -łE^A . 4
(boczna Kościuszki) Dom Tel. Nr. 9-14.

KILIMY GLINIAlbSKIE
Kapelusze m ę s k i e  i dam ckie

w wielkim wyborze poleca 
D O M  K I L I M Ó W ,  Lwów pl. św. Ducha

obok kościoła 0 0 .  Jezuitów. 1511 
Stare kapelusze przerabia na najnowsze fasony.

KAPELUSZE
marki

G O E P P E R T
są najelegantsze i najlepsze.

Żądać w pierwszorzędnych magazynach
mód męskich. 1459

L w ó w  
u l .  C h o r ą i o *  I T *

doskonale wyposażona
wykonywa wszelkie prace w zakres 

drukarstwa wchodzące

s z y b k o ,  s t a r a n n i e  I t a n i o !

Asfaltow ania i pokrycia  dachowe  
w szelk iego rodzaju W Y K O N U J Ą

Horszowski i

L. 2566/26. Lwów, dnia 31. marca 1926.
O G Ł O S Z E X l E .

Walne Zgromadzenie
cztoniców

Włościańskiego B a n k u  K r e d y t o w e g o
dawniej .W łościański Związek Kredytowy", 

Spółdz. z ogran. odpow. we Lwowie,
odbyte w dniach 16 i 30 marca 1926, uchwa
liły zgodnie rozwiązanie i likwidację Spółdzielni.

Zawiadamiając o tern wszystkich intereso
wanych po myśli art. 76. ustęp 4. ustawy o 
spółdzielniach, podpisani likwidatorowie w zy- 
wają równocześnie wszystkich wierzycieli, aby 
najdalej do końca kwietnia br. zgłosili pisemnie 
swoje roszczenia dc tej spółdzielni na ręce pod' 
pisanych likwidatorów we Lwowie ulica Mic
kiewicza 1. 26. Biuro Buohalteryjno „Hermes 
Tel. 34-85. 1574

LiKwidatorowie:
Stanisław Burnatowicz mp. Miron Rudawski mp,

wykonują pierwszorzędne
AKCJE. ETYKIETY, 

SYGNATURY. 
PAPIERY WARTO 

ŚC10WE, PLA
KATY, REKLAMY, 
DYPLOMY, NUTY, 

nadto
wyroby litograficzne 

t ł o  c z o n  e
oraz wszelkie roboty 

w zakres
A R T  Y S T Y  C Z N E J  
L I T O G R A F I I

wchodzące. 1184

Z A W I A )  J O M I K N I K
Pracownia blacharska A. SŁAW IKA przy ul. Ossolińsk'*; 
8, została ponownie otwarta. Wy tonuje wszelkie f0' 
boty dachowe i galanteryjne po cenach najniższy^,

Mleczarnie
sprzedają świr

masło po 6
------------------------- — i |

i sklepy M iejski^  
Zakładu Aprowi*8* 

łże, deserowe :5&

zł. za 1 k}
___________________ -Ml

ZĘŚCI SKŁADOWE
DO SAMOCHODÓW 

O S O B O W Y C H  i C I Ę Ż A R O W Y C H
ja k : bloki dyferen. sprzęgła, wały korbowe, kor
bo wouy, tłoki, tryby, pierścienie, koła, łożyska 

kulkowe i naciskowe i t. d.
w największym wyborze poleca 

za składu po cenaoh konkurancyjnyćh

„ S K A “  S P .  Z  O G R .  O D P .
Lwów, Wałowa 11 A. 1358

Nauka I wyonowanla.
C T ^pN O G R A F Jl wyucz,' 
O  1 L< wszystkich listownie 
bezpłatnie, celem propagandy 
Instytut Stenograficzny, Anto 
niego Wojnara, Wiuszawa, 
Krucza 26. 1351

CTARANNIE i tanio przepi- 
^  suje na maszynie. Zgło
szenia do Adm. .Kurjera 
Lw.“ pod „Szybkość*. 1334-5

Różne.

DRZEBACZA, przyjedź. N a 
* tka, chora. lhfu1584

CTANISŁAW 
w r. 1901

SZUŁA, ur. 
w Dylągówce 

unieważnia zgubioną kartę 
zwolnienia wydaną przez 
P. K. U., Rzeszów. 1582

PRACOWNIA ABAŻURÓW 
* Pańska 6, połeęa się. 1366

Mieszkania.

3_ A  POKOJOWE mieszlca- 
nie, okolica Pańskiej, 

Halickiej, w śródmieściu po
szukiwane. Złoszenia pod 
„R. D“ do admin. .Kurjera 
Lw* 132^1

U s ta li maszyny do wyrobi:
Dachówki cementowej, pustaków betonowych, cembro
winy studziennej, żłobów, słupów, płyt, rur — poleca 

FABRYKA MASZYN

R Z E W U S K I  i S - k a
W n r s z a w a ,  u l .  O r d y n a o l r a  7?.
Zysk wytwórni betonowej w jednym roku wynosi ok^ło 

5.000 do 6.000 zł. 1135
Żądajcie cenników i objaśnień.

Posady I ora-'
p°:I  TCZENICA 1 4 -Ietn'a 1£ 

U  skukuje posady^^ pf?/
wała już w iP
falcowaniu. Zgłosz^l^w * 
Administracji „Kur]0f ji-ófK 
pod „Uczenica*.

ki, stolik mały leP.prt. \

Popierajcie c f“ 
T o ra rz y sW 8

Szkoły Ludowe)'

# 1 . -  . ■ Za wiersz milimetrowy: Zwyczajny za tekstem 12 gr. Nadesłane i nekrologja 30 gr. Na pierwszej kolumnie
N S l i J  O u l O S Z e n  .  i w rubryce „Repertuar* 40 gt. Po kronice, komunikaty 36 gr. Dział ekonomiczny 40 gr. Drobne ogłoszenia 

1 a p rze d a ż 8 gr. Matrymonialne 12 gr. Poszukujący pracy 2 gr. Na kolumnie tekstowej paski i inseraty po 36 gr

50 gr.
za każdy wyraz w „ , 

Ogłoszenia zagraniczne o 50% dro

Przed
6 gr- *

Nakładem Nowej Polskiej Spółki Wydawniczej Sp. z ogr. odp.
Z drultami Polskiej we Lwowie, Chorąźczyzna 17,

Odpowiedzialny redaktor: Tadeusz Stroi 
Tel.29-19. pod zarz. Z Kiełbusiev icza.


